
Zwołanie posiedzenia
Niemieckiej Rady Pokoju

BERLIN. Jak podaje Agen­
cja ADN, 25 bm. odbędzie 

, się plenarne posiedzenie Nie­
mieckiej Rady Pokoju, pośwlę 
cone sprawozdaniu z sesji 
Światowej Rady Pokoju w 
Budapeszcie oraz obradom 
nad krokami. Jakie mają być 
podjęte w celu wprowadzenia 
w życie uchwal Swiatnwel Ra 
dy Pokoju.

Sekretarz Komunistycznej Partii Maroka
Ali Yata

— zwolniony z więzienia
PARYŻ, Sekretarz Komun! 

stycznej Partii Maroka Ali 
Yata został w środę wiecz>>- 
rcm wypuszczony z więzienia 
Fresnes na wolną stopę na 
mocy decyzji izby oskarżeń, 
która rozpatrywała ponownie 
Jego sprawę na polecenie są­
du kasacyjnego. Izba oskar­
żeń uznała za nielegalne żą­
danie sędziego Michel, który

uzależniał wypuszczenie Ali 
Yata na wolną stopę od złoże 
nla przez niego kaucji w su­
mie miliona franków.

Jeszcze w środę w godzi­
nach wieczornych po orzecze­
niu izby oskarżeń władze pró­
bowały uciec się do nowego 
manewru, aby przeszkodzić 
zwolnieniu Ali Yata. Zamie­
rzano początkowo przewieźć 
sekretarza Komunistycznej 
Partii Maroka bezpośrednio 
z Fresnes do prefektury poli­
cji I wysiedlić z Francji Ja­
ko ,,niepożądanego cudzozlcm 
ca”.

Energiczna Interwencja ad 
wokata Nordmanna w dyrekcji 
więzienia Fresnes udaremniła 
realizację tego manewru. Na­
leży przypomnieć, że przed 
kilku laty Ali Yata został 
wbrew swej woli pozbawiony 
przez władze francuskie oby­
watelstwa marokańskiego wy­
łącznie Po to, aby zalegalizo­
wać Jego wysiedlenie z Maro­
ka.

Kontrolujemy stan przygotowań 
do akcji żniwno-omłotowej 
.Nasze ekipy sprawozdawcze meldują...

Dzień 25 czerwca, dzień gotowości do akcji żniwno- 
omłotowej upłynął pod znakiem mobilizacji załóg PGR, 
POM, spółdzielców I chłopów gospodarujących indy­
widualnie — do tej najważniejszej kampanii rolnej. Od 
rozpoczęcia żniw dziel) już nas niewiele dni, toteż 
każda chwila musi być należycie wykorzystana w celu 
usunięcia istniejących jeszcze braków I niedociągnięć.

♦ * « I

W PGR Parsowo należącym do zespołu Biesiekierz 
wszystkie maszyny do żniw są już przygotowane. 
Obecnie kontroluje się jeszcze ich sprawność, aby z 
miejsca usunąć zauważone usterki. Przed kilku dnia­
mi odbyło się poszerzone zebranie podstawowej orga­
nizacji partyjnej na którym omówiono pian akcji żni­
wno-omłotowej i ustalono harmonogramy robót. Człon­
kowie partii t aktywiści Frontu Narodowego zostali 
skierowani na najbardziej odpowiedzialne odcinki. 
Każdy robotnik otrzymał konkretny przydział pracy 
i zna już swoje zadania w'kampanii. Na przykład 
ZMP-owiec Mieczysław Kalemba będzie pracował na 
snopowiązałce wraz z pomocnikiem R. Milkę. Drugą 
maszyną kosić będzie Jan Otto.

Na zebraniu tym żony robotników zobowiązały się 
uprawiać systemem plantlerkowym 6 ha buraków cu­
krowych.

» » *

RZS Bolkowo w powiecie blafogardzklm kończy 
zwózkę siana. O żniwach jeszcze nikt poważnie nie 
pomyślał. Spółdzielcy posiadają 3 snopowlązałki kon­
ne, które uszkodzone w czasie ubiegłorocznych żniw 
nie zostały jeszcze wyremontowane. Naprawą Ich miał 
się zająć POM w Tychowie, ale dotychczas jego po­
moc ogranicza się do obietnic. Nie wyremontowano 
również młocarnl.

Trzeba, by Powiatowa Rada Narodowa w Białogar­
dzie zainteresowała się tą sprawą I pomogła spółdziel- 
com w Bolkowie w przygotowaniach do akcji żniwno- 
omłotowej. POM w Tychowie musi jak najprędzej wy­
konać swoje zobowiązanie 1 wyremontować sprzęt

* * *
W złoclenleeklm POM-ie panuje ożywiony rnch. 

Na obszernym podwórzu przed garażami warczą mo­
tory traktorów. Gotowe do pracy w polu są już pra­
wie wszystkie, a tylko kilka pozostałych jeszcze do 
remontu stoi w warsztacie. Uwijają się przy nich me­
chanicy w usmolonych kombinezonach. Zobowiązali 
się przecież, te utrzymają w czasie akcji żniwno-omło­
towej sprawność do pracy, co najmniej 90 proc, ciąg­
ników. Snopowlązałki naoliwione 1 wyczyszczone sto­
ją ustawione w równe rzędy.

POM zawarł już umowy ze wszystkimi 25 spółdziel­
niami produkcyjnymi w swoim terenie. Jedynie spół­
dzielnia G udowo, która ma dość własnych maszyn 
żniwnych i dostateczną Ilość rąk do pracy nie podpi­
sała umowy z POM-em na cięcie zboża. POM prze­
prowadzi w niej tylko podorywki.

Daleko niedostateczny jest jeszcze stan gotowości 
do akcji żniwno-omłotowej w większości GOM-ów. 
Z pośród kilkunastu, które odwiedziły w dniu 25 bm. 
ekipy sprawozdawczo-kontrolne „Głosu Koszalińskie- 
go", jedynie GOM w Łabędziu (kierownik ob. Pole- 
wiak) ma na ukończeniu remont maszyn żniwnych.

Poważnie w tyle pozostają takie GOM-y jak np. w 
Ostrowicach I Wierzchowie (kierownik ob. Wletrzak), 
gdzie tylko nieznaczna część maszyn jest gotowa do 
pracy w- polu. Ale w żadnym z GOM-ów nawet w Ła­
będziu nie podpisano jeszcze umów z chłopami indy­
widualnymi na pracę tych maszyn.

Podobnie jak w ubiegłym roku chłopi zwlekają z 
dokonaniem tych umów co utrudnia opracowanie mar­
szruty maszyn.

Organizacje partyjne na wsi i ZSCh powinny nie­
zwłocznie zainteresować się sprawą umów z GOM-ami 
i spowodować szybsze ich omówienie na zebraniach 
gromadzkich.

n * *
Z dniem 25 czerwca nie kończy się kontrola goto­

wości do żniw. Dzień dzisiejszy, jutro i wszystkie 
dni aż do rozpoczęcia prac w polu trzeba wykorzystać 
na stałą, systematyczną kontrolę stanu przygotowań, 
na uzupełnienie braków, na usunięcie niedociągnięć.

Do walnej kampanii o chleb musimy być należycie 
przygotowani, a wówczas walkę o wysokie plony na 
Jłewno wygramy.

Z

Dla godnego uczczenia Święta 22 Lipca

Robotnicy i chłopi pracujący
Ziemi Koszalińskiej

stają do Czynu Lipcowego

Tu zrodził się

wylosowane do wygranej I któ 
re będą wykupywane według 
wartości nominalnej. Obliga­
cje, które w tym okresie nie 
zo6taną wylosowane do wyku­
pu według wartości nominal­
nej. będą mogły być przed­
stawione do wykupu według 
tejże wartości, poczynając od 
1 października 1973 r.

nowym wykonaniu plar.u skupu 
zboża 1 Innych produktów 
rolnych oraz w powiększaniu 
i racjonalnym prowadzeniu ho­
dowli spółdzielczej.

NA APEL GROMADY 
PIASZNO

Chłopi Indywidualni z gro­
mady Zakrzewo w powiecie 
złotowskim zobowiązali się do 
5 sierpnia zakończyć żniwa, a 
do 20 sierpnia wykonać pod­
orywki na przestrzeni 80 ha 
1 zasiać poplony. Do tego 
samego terminu t. zn. do 20 
sierpnia chłopi Zakrzewscy zor 
ganlzują zbiorową odstawę 
zboża, wykonując 80 proc, pla 
nu rocznego. Pozostałą Ilość 
zboża dostarczą najpóźniej da 
dnia dożynek centralnych.

(Dokończenie na 2 str.)

Sesja Woj. RN
W dniach 11 I M czerwca odbę­

dzie ale IV zwyczajna sesja Woje 
wódzklej Kad - Narodowej w Ko­
szalinie. Obrady rozpoczną sic w 
dniu W bm. o rodzinie dziesiątej.

Projekt porządku obrad przewi­
duje m. In. omówieni, zadań rad 
narodowych w zakresie dalszej, 
podnoszenia poziomu nauczania 
w szkołach województwa koszaliń 
sklego, omówienie zadań rad na­
rodowych w przygotowaniu akcji 
żniwno-omłotowej, oraz wysłucha 
nie sprawozdania z działalności 
Komisji Budownictwa Woj. RN.

nicy uchwalenia Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Coraz więcej meldunków na­
pływa między innymi ze spół- 
dzlelń produkcyjnych I gro­
mad Indywidualnych. Piszą w 
nich nasi czytelnicy 1 korespon 
denc! o tym, w Jaki sposób ich 
spółdzielnie, gromady, posta­
nowiły uczcić Święto 22-Llp- 
ca.

SPÓŁDZIELNIA 
PRODUKCYJNA 

W SĘPOLNIE WIELKIM 
WZYWA

DO WSPÓŁZAWODNICTWA 
W ŻNIWACH

I W ROZWOJU HODOWLI

Członkowie apółdzlelnl pro­
dukcyjnej Im. ,,22 Lipca" w 
Sępólnie Wielkim (pow. Mia­
stko) zobowiązali się:

zakończyć akcję żniwno- 
omłotowa na 5 dni przed za­
planowanym terminem,

wykonać z nadwyżką na 3 
dni przed terminem plan sprze 
dąży zboża dla państwa.

rozszerzyć hodowlę spół­
dzielczą, a w szczególności 
stan obory o 2 krowy dojne, 
owczarnię powiększyć o 32 
owce, a chlewnię o 5 sztuk 
trzody.

Spółdzielcy z Sępólna 
Wielkiego wezwał) wszystkich 
członków spółdzielń produkcyj 
dych powiatu miasteckiego i 
całego województwa koszaliń­
skiego do współzawodnictwa w 
sprawnym przeprowadzeniu 
żniw 1 omłotów, w przedterml-

l kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA. W dniu 25 

bm. ambasador nadzwyczajny 
I pełnomocny ZSRR w Polsce 
A. A. Sobolew złożył wizytę 
pożegnalną ministrowi spraw 
zagranicznych Stanisławowi 
Skrzeszewskiemu,

4 tartaki wykonały 
z nadwyżkę 
zadania 

planu półrocznego
Cztery spośród tartaków 

Rejonu Połczyn - Zdrój 
przekroczyły już wysoko 
zadania, przewidziane dla 
nich w planie półrocznym.

Osiągając najlepsze wy­
niki produkcyjne za ten 
okres, Tartak Drawsko wy­
sunął się na czoło. Osiągnął 
on już 136,1 proc, planu pół 
rocznego. Drugie miejsce 
we współzawodnictwie mię­
dzyzakładowym zajmuje o- 
becnie Tartak Świdwin — 
113,7 proc, planu półroczne 
go; trzecie Tartak Karlino
— 111,6 proc, oraz czwar­
te miejsce. Tartak Kołacz
— 102,6 proc.; zbliża się do 
wykonania planu półroczne 
go Tartak Sławoborze — 
94,6 proc.

Za przykładem hutników z 
kombinatu tm. Bolesława 
Bieruta w Częstochowie, robo­
tnicy 1 chłopi pracujący Ziemi

Załoga budująca 
hutą im. Boletła 
vi Bieruta w 

Częstochowie, 
podjęta na ma­
sówce obowią­

zania produkcyj­
ne, pragnąc w 
ten sposób u- 
czfić zbliżającą 
się IX rocznicę 
ogłoszenia Mani­
festu Lipcowego 

Ludowej.
Na zdjęciu: Fra­
gment budowy 
wielkiego pieca.

Państwowa Pożyczka
Rozwoju Gospodarki Narodowej ZSRR

MOSKWA, Ogłoszona została uchwala Rady Ministrów 
ZSRR w sprawie emisji Państwowej Pożyczki Rozwoju 
Gospodarki Narodowej ZSRR (emisja 1953 r.).

Uchwała stwierdza, że w ce 
lu pozyskania od ludności śród 
ków na finansowanie poczynań 
w zakresie realizacji piątego 
Pięcioletniego Planu Rozwoju 
Związku Radzieckiego, Rada 
Ministrów ZSRR postanawia:

1) Rozpisać Państwową Po 
życzkę Rozwoju Gospodarki 
Narodowej ZSRR (emisja 
1953 r.) na sumę 15 miliar­
dów rubli z terminem spłaty 
w ciągu 20 lat.

2) Zwolnić obligacje po­
życzki 1 wygrane od podatków 
i opłat zarówno państwowych 
Jak 1 lokalnych.

3) Zatwierdzić przedstawia 
ne przez Ministerstwo Finan­
sów ZSRR następujące warun 
ki emisji pożyczki:

Państwowa Pożyczka Roz­
woju Gospodarki Narodowej 
ZSRR (emisja 1953'r.) zosta- 
Je emitowana na 20 lat — od 
1 października 1953 r. do 1 
października 1973 roku. Obi! 
gacje pożyczki mogą być na­
bywane wyłącznie przez lud­
ność. Pożyczka oprocentowa­
na Je6t w wysokości 3 proc, 
w stosunku rocznym, przy 
czym cała przeciętna 6uma od 
setek za okres 20 lat będzie 
wypłacona w postaci wygra 
nych. W ciągu tych 20 lat 35 
proc, obligacji będą wyloso­
wane do wygranych, pozosta 
łę zaś 65 proc, ulegną wyku­
powi według wartośdi nominal­
nej. Wygrane zostają ustalone 
w wysokości 10.000; 5.000: 
1.00Ó; 500 1 200 rubli za obli 
gację stuniblową, włączając w 
to nominalną wartość obllga 
cjl. W ciągu 20 lat odbędzie 
się czterdzieści losowań wy­
granych — po dwa losowania 
rocznie.

Poczynając od 1 paźdzlemi 
ka 1958 r. do 1 października 
>1973 r. będą się odbywały 
dodatkowo specjalne losowa­
nia obligacji, które nie zostały

Wykorzystać każdy dzień 
i każdą godzinę 

do koszenia i zwózki siana
Już od szeregu dni trwają sianokosy. Posiadamy w na­

szym województwie znaczne obszary łąk, toteż zebranie 
siana na paszę dla stale rozwijającej się hodowli jest spra­
wą pierwszorzędnej wagi zarówno dla państwowych gospo­
darstw rolnych. Jak dla spółdzielń produkcyjnych I gospo­
darstw indywidualnych. Im większy będziemy mieli jego 
zapas, tym bardziej wzmocnimy bazę paszową, tym mniejsze 
będą koszta produkcji zwierzęcej, a większy z niej dochód.

Dlatego też nie wolno stracić ani jednego dnia, nie wol­
no zmarnować ani jednej godziny sprzyjającej pogody, aby 
skosić jak największy areał łąk I Jak najszybciej zwieźć wy­
suszone siano.

Dotychczas jeszcze sporo łąk nie zostało skoszonych, a 
każdy dzień opóźnienia sianokosów przynosi straty w jakości 
traw i zmniejsza możliwość ich wykoszenia. W przodującym 
obecnie w sianokosach powiecie kołobrzeskim, PGR-y i cuło 

Indywidualni przeprowadzili sianokosy dopiero na około 
0 proc, ogólnego areału, zaś spółdzielnie produkcyjne, któ­

re zbyt późno przystąpiły do tej pracy, skosiły tylko około 
35 proc.

W powiecie koszalińskim skoszono dotychczas zaledwie 
20 proc, łąk u chłopów indywidualnych 1 około 25 proc, w 
spółdzielniach produkcyjnych.

Spośród PGR-ów przodują — zespoły Tychowo 1 Świdwin, 
które jednocześnie koszą i szybko zwożą suche siano oraz 
zespoły Karlino, Kołobrzeg, Biesiekierz, Mśclce, Mielno i 
Bonin. Natomiast opóźniły sianokosy zespoły: Myśllno, Ce- 
tuń, Strzepowo i Górailno, które zaniedbały również zwózkę 
już skoszonego I wysuszonego siana.

Brak dostatecznej mobilizacji ze strony władz nadrzędnych 
PGR, brak kontroli wykonywania planów produkcyjnych ze 
strony rad zakładowych i organizacji partyjnych, odbija się 
ujęmnie na dotychczasowym przebiegu sianokosów. Przy­
kładem Jaskrawego niedbalstwa, zakrawającego na szkod­
nictwo jest fakt jaki miał miejsce w okręgu PGR Szczecinek, 
posiadającym duże areały łąk kośnych i rówmle duże zaległo­
ści w sianokosach. Mianowicie wicedyrektor OZ ob. Sro­
czyński zamiast zmobilizować podległy sobie personel do po­
mocy w sianokosach, zorganizował wycieczkę samochodowa 
do Ustki.

Tymczasem czas nagli. Każdy dzień stracony dla siano­
kosów przynosi niepowetowane straty. Dlatego też sprawą 
sianokosów muszą zająć się poważnie rady narodowe i ich 
komisje rolne, organizacje partyjne na wsi, wydziały poll- 
tyczne 1 agronomowie POM, zarządy spółdzielń produkcyj­
nych oraz administracja, rady zakładowe I KZ w PGR-ach.

Przyśpieszenie sianokosów, powszechna mobilizacja ludzi, 
środków transportowych i siły pociągowej do zwózki ścięte­
go już i wysuszonego siana, Jest obecnie najpllnlejsz-nn za­
daniem

Koszalińskiej podejmują licz 
ne zobowiązania produkcyjne 
dla uczczenia IX rocznicy po­
wstania Polski Ludowej 1 rocz-



Zakończył się
rok szkolny

WARSZAWA. 25 bm. 
uczniowie 1 nauczyciele szkół 
ogólnokształcących i zakładów 
kształcenia nauczycieli zakoń­
czyli uroczyście rok szkolny 
1952'53. Rok ten przyniósł 
szkolnictwu ogólnokształcące­
mu poważne osiągnięcia w wal 
ce o powszechność 7 klasowe­
go wykształcenia. W zakończo­
nym obecnie roku szkolnym 
1952/53 liczba szkół 7-klaso- 
wych wzrosła w Polsce o ok. 
850 w porównaniu z rokiem 
poprzednim i osiągnęła z górą 
trzykrotnie większą liczbę niż 
przed wojną. Dzięki tak zna­
cznemu zwiększeniu liczby 
szkół 7 klasowych pełne wy­
kształcenie podstawowe otrzy­
mało w bież, roku prawie trzy­
krotnie więcej młodzieży ani­
żeli przed wojną, uzyskując w 
ten sposób dostęp do szkół 
średnich i szkół zawodowych.

Uroczystości zakończenia 
roku szkolnego zgromadziły 
w aulach szkół młodzież, nau­
czycielstwo 1 rodziców. Na wie 
lu uroczystościach obecni byli 
przodownicy pracy, przedsta­
wiciele PZPR | organizacji 
społecznych. Po podsumowaniu 
wyników całorocznej pracy 
uczniów i nauczycielstwa przo­
downicy nauki I pracy społecz 
nej otrzymali dyplomy i nagro 
dy książkowe.

W wiciu szkołach zorganizo 
wano wystawy prac uczniow­
skich. które zilustrowały doro­
bek organizacji harcerskich i 
ZMP-owsklch oraz młodzieżo­
wych kół zainteresowań, jak 
np. kól technicznych, fizycz­
nych, chemicznych |tp.

W obronie 
aresztowanych 
patriotów 
francuskich

PARYŻ. Grupa adwokatów 
sądu paryskiego przekazała 
oświadczenie prasie, w’ którym 
stwierdza, że Le Leap, Andre 
Stil l Molfno oraz tnnj uwię­
zieni działacze ścigani są na 
podstawie dekretu Serola z 9 
kwietnia 1940 r. Dekret ten 
uzewiduje karę śmierci za 
riemrw-all7arje *nnM 1 naro- 

tu"
Jednakże — wskazują adwo 

Kaci — dekret Serola nigdy 
nie był zatwierdzony przez 
r.arlament, a zatem pozbawio­
ny jest mocy prawnej. Ponad­
to - podkreśla oświadczenie 

wvżel wspomniany dekret 
oył opracowany w okresie 
A0|ny 1 dlatego jest nie do 
"■rzylecia w warunkach pęko­

wych.

Prześladowanie 
Partii Konninistycznei 
w USA

NOWY JORK. Gubernator 
Kalifornii — Warren podpisał 
we wtorek ustawę, w myśl 
której Partia Komunistyczna 
pozbawiona zostale prawa wy­
stawiania Hst wyborczych, Jak 
również ubiegania się o Jakie­
kolwiek urzędy stanowe i miej 
skle. Na początku czerwca po­
dobną ustawę podpisał guber­
nator stanu -Delaware.

Szybkie zlikwidowanie 
haniebnej awantury faszystowskiej 
w demokratycznym sektorze Berlina — 

zwycięstwem mas pracujących NRD
BERLIN. Po całkowitym 

załamaniu się prowokacyjnej 
awantury rozpętanej 17 czerw 
ca przez agentów faszystow­
skich wszystkie warstwy lud­
ności Niemieckiej Republiki 
Demokratycznef manifestują 
swe pełne zaufanie do rządu 
1 Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności, przywfąza 
nie do ustroju demokratyczne­
go 1 zdecydowaną wolę odpar­
cia wszelkich zakusów wroga.

POTĘŻNA MANIFESTACJA 
MŁODZIEŻY 

DEMOKRATYCZNEJ 
W BERLINIE

Imponującym wyrazem tych 
nastrojów była m. in. dnia 24 
czerwca potężna manifestacja 
młodzieży berlińskiej. Ź u- 
dzlałem kilkudziesięciu tysięcy 
chłopców 1 dziewcząt o£był sję 
wlec 1 następnie pochód mło­
dzieży pod sztandarami NRD, 
czerwonymi sztandarami klasy 
robotniczej 1 błękitnymi cho­
rągwiami FDJ.

Do zebranych przemówił 
pierwszy sekretarz berlińskiej 
organizacji Związku Wolne] 
Młodzieży Niemieckiej — 
Helnz Klmel. Napiętnował on 
faszystowską prowokację agen 
łów Imperialistycznych w Ber 
linie oraz w Imieniu wszyst­
kich chłopców 1 dziewcząt Nie 
mlecklej Republiki Demokra­
tycznej zadeklarował gotowość 
realizowania 1 popierania 
wszystkich zarządzeń władz 
państwowych NRD leżących 
w interesie ludności, w Inte­
resie sprawy pokoju 1 Jedno­
ści Niemiec.

Uczestnicy manifestacji wy­
stosował] depeszę do premiera 
Grotewohla. Zgromadzeni w 
BerTlnle chłopcy 1 dziewczęta 
— głosi m. ln. depesza — za­
pewniają rząd Niemieckiej Re 
oubllkl Demokratycznej o ewo 
jej miłości I o swym zaufaniu. 
Młodzież berlińska odwraca 
sle z pogardą od machinacji 
prowokatorów faszystowskich. 
Uczyni ona wszystko, by zde­
maskować bandytów 1 domaga 
się surowego Ich ukarania.

STANOWCZA POSTAWA 
MAS PRACUJĄCYCH

Na masowych zebraniach I 

robotników 1 urzędników sze­
regu największych przedsię­
biorstw berlińskich powitano 
serdecznie przedstawicieli Ko­
mitetu Centralnego SED — 
Grotewohla. Ulhrjchta, Eber­
ta i Hermstadta. Podczas wie 
logodzlnnej ożywionej dysku­
sji omówiono ostatnie wyda­
rzenia. W Jednomyślnych u- 
chwałach zehranl stwierdzili, 
że masy pracujące potępiają 
stanowczo sprawców 1 Insiplra 
torów puczu faszystowskiego, 
którzy usiłowali uniemożliwić 
realizację uchwał rządu NRD 
t wzniecić pożogę wojenną.

O podobnych licznych ze­
braniach donosi agencja ADN 
z miast prowincjonalnych 1 
wsi Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej. Uczestnicy ze­
brań napiętnowali zbrodni­
czych prowokatorów faszystów 
skich, wyrażając Jednocześnie 
pełne zaufanie do KC SED 1 
do swego rządu.
t W wielu miejscowościach 
ludność składa deklaracje 
stwierdzające, że nigdy Jesz­
cze w dziejach Niemiec nie 
było wypadku, by rząd tak 
uczciwie 1 otwarcie uznał po­
pełnione błędy 1 niezwłocznie 
podjął kroki do naprawienia 
ich. Stanowi to jeszcze Jeden 
dowód, że rząd NRD Jest rzą­
dem prawdziwie ludowym sto 
Jącym na straży interesów na 
rodu.

Całkowite zaufanie do rzą­
du NRD zamanifestowali robo 
tnicy i pracownicy umysłowi 
zakładów ,,Leuna“ w Meree- 
burgu, na wiecu z udziałem

kilkunastu tysięcy osób w obe 
cnoścl wicepremiera Ulbrlch- 
ta.
WZMOŻENIE WYSIŁKÓW 

PRODUKCYJNYCH
Załogi wielu fabryk podję­

ły i w poszczególnych wypad 
kach częściowo Już wykonały 
dodatkowe zobowiązania pro­
dukcyjne, aby powetować w 
pełni szkody spowodowane 
przejściowym zakłóceniem 
pracy przez prowokatorów fa­
szystowskich. Tak więc np.. 
trzy czołowe brygady kopalni 
węgla „Karl Marx“ w ZwL 
ckau, znacznie przekroczyły 
6we poprzednie zobowiązanie 
wydobycia dodatkowych 2.200 
ton węgla do końca pił 
rocza. Do 20 czerwca br. wydo 
były one Już dodatkowo 3.000 
ton. Wybitnymi osiągnięciami 
produkcyjnymi właśnie w osta 
tnlch dniach wykazali się gór­
nicy kopalń węgla brunatnego 
w Boehlen, za co podziękował 
im serdecznie premier Grote- 
wohl, który bawił w środę w 
Boehlen dla wygłoszenia refe­
ratu o znaczeniu nowych po­
sunięć partii 1 rządu.

Robotnicy berlińskich zakła 
dów przemysłowych „IFA" zo 
bowfązall się do pracy na dwie 
zmiany w celu powetowania 
6trat. Wielu robotników podej 
muje zobowiązania lndywidual 
ne do wzmożenia swych wy­
siłków nad wykonaniem pro­
gramu odbudowy Berlina. W 
poszczególnych przedsiębior­
stwach berlińskich robotnicy, 
deklarując pragnienie akty­
wnego współdziałania z rzą­
dem i partią w zlikwidowaniu 
następstw awantury faszystów 
sklej, wstępują w szeregi 
SED.

Agencja ADN podkreśla, 
że podczas prowokacji faszy­
stowskich w ub. tygodniu 
odznaczyli 61ę wzorową dyscy 
pilną 1 ofiarnością kolejarze 
berlińscy. Zorganizowali oni 
natychmiast samoobronę, dzię­
ki czemu zapobiegli aktom sa­
botażu.

Agencja ADN donosi, że 
dnia 24 czerwca kolejarze 
dyrekcji kolejowej okręgu 
erfuncklego wykonali plan pół 
roczny. Dnia 25 czerwca 
plan półroczny wykonali ró­
wnież kolejarze dyrekcji kole 
JoweJ Grelfswald. Minister ko­
lei podziękował kolejarzom 
NRD za wzorową postawę w 
specjalnym piśmie, w któryjm 
stwierdza: „Przedterminowe
wykonanie planów półrocz­
nych w dniach, gdy prowoka­
torzy faszystowscy usiłowali 
zakłócić rozwój NRD, Jest do­
bitnym wyrazem przywiązania 
i wierności kolejarzy do rządu 
NRD i do partii klasy robotni 
czej".

Agencja ADN zamieszcza 
dalsze oświadczenia różnych 
grup inteligencji pracującej w 
sprawie pełnego zaufania do 
rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Oświadczenia 
takie ogłosili ostatnio m. ln. 
uczniowie szkoły Języków 
obcych w Lipsku oraz pracow 
nlcy służby zdrowia w Dreź­
nie.

• • •
We wtorek obradowało w 

Lipsku przeszło 1400 aktywl 
stów Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności. Wysłucha­
li oni referatu zastępcy człon­
ka Biura Politycznego KC 
Partii — Ackermanna. Po za 
nallzowanlu sytuacji mlędzyna 
rodowej Ackermann omówił 
obszernie przebieg zbrodniczej 
awantury faszystowskiej pod­
kreślając, że miała ona pocią­
gnąć za sobą rozpętanie nowej 
pożogi wojennej. Szybkie zlik­
widowanie tej próby — stwier­
dził Ackermann — Jest wiel­
kim zwycięstwem robotników, 
zwycięstwem całego narodu. 
Mówca podkreślił z zadowole­
niem, że przytłaczająca wię­
kszość ludzi pracy nie poszła 
na lep prowokacji. Niemiecka 
Socjalistyczna Partia Jedności 
wyciągnie Jednak z tych wyda­
rzeń należyte wnioski, aby spo­
tęgować walkę o pokojowe 
rozwiązanie problemu niemie­
ckiego i o pokojowe zjedno­
czenie ojczyzny.

Wielkie straty agresorów 
w ciągu trzech lat wojny w Korei
PEKIN. Agencja Nowych 

Chin opublikowała komuni­
kat dowództwa naczelnego 
Koreańskiej Armii Ludowej 
1 ochotników chińskich o 
stratach zadanych wojskom 
agresorów w ciągu trzech 
lat wojny w Korei przez Ko 
reańską Armię Ludową i od 
działy ochotników chiń­
skich.

Potężna 
demonstracja 
studentów w Wiedniu

WIEDEŃ. Dnia 24 bm. od­
były się w Wiedniu wielkie 
manifestacje studentów, którzy 
protestowali przeciwko prze­
szło trzykrotnemu podwyższe­
niu czesnego na wyższych u- 
czelnlach austriackich. Głów­
nymi ulicami Wlesjnla przema­
szerował wielotysięczny po­
chód studentów, którzy nieśli 
transparenty z protestacyjny­
mi napisami i wznosili okrzy­
ki. Delegacja studentów zło­
żyła pismo protestacyjne przed 
siawlclelom frakcji parlamen­
tarnych 1 burmistrzowi Wie­
dnia.

Policja kilkakrotnie usiło­
wała rozpędzić demonstracje. 
Doszło do gwałtownych starć 
między studentami, a policja. 
W Wiedniu 1 innych miastach 
austriackich odbyły się strajki 
na wyższych uczelniach.

Komunikat stwierdza, le 
od 25 czerwca 1950 r. do 
chwil] obecnej agresywne 
siły zbrojne USA, Anglii 
oraz oddziały marionetko­
wych wojsk lisynmanow- 
skich straciły ogółem w za­
bitych. rannych 1 wziętych 
do niewoli 989.391 żołnie­
rzy I oficerów, w tym 
380.773 Amerykanów, 
580.644 llsynmanowców
oraz 27.974 żołnierzy I ofi­
cerów innych narodowości.

Koreańska Armia Ludowa 
1 ochotnicy chińscy zdobyli 
327 czołgów, 8.987 samo­
chodów, 145 samochodów 
pancernych. 5.987 dział róż 
nego kalibru, 110.238 sztuk 
broni różnego rodzaju, 
4.648 central telefonicz­
nych 1 radiostacji polo- 
wych, ponad 300 tys. po­
cisków różnego kalibru, kil 
kadziesląt milionów sztuk 
amunicji, ponad 150 tys. 
granatów ręcznych.

W ciągu trzech lat woj­
ny Wojska Ludowe zniszczy 
ły lub uszkodziły 2.565 czół 
gów nieprzyjacielskich, 
3.825 samochodów ciężaro­
wych 1 1.188 dział różnego 
kalibru. Zatopiono 163 nie­
przyjacielskie okręty wojen 
ne, a 93 uszkodzono. Ze­
strzelono 5.431 i uszkodzo­
no 6.033 samoloty nieprzy­
jacielskie.

„Kuter“ pierwszy zameldował 
o wykonaniu planu czerwcowego

Dnia 23 bm., o godz. 12 w 
południe, załoga PP1UR „Ku­
ter" z Darłowa zameldowała 
o wykonaniu planu miesięcz­
nego w 101 proc. Szlachetne 
współzawodnictwo o pierwsze 
miejsce, w którym brały u- 
dział „Kuter” 1 „Korah" za­
kończyło się pełnym eukce- 
sem „Kutra". Według danych 
z 24 bm. sytuacja przedstawia 
la się następująco:

„Kuter” — 104 proc.
„Korab" — 96,6 proc. 
„Barka" — 66,5 proo.
Są to wyniki z dnia poprze­

dniego. Obecnie pozostałe ba­
zy również podniosły 6woje 
wyniki 1 rybacy ueteccy dzię­
ki ofiarnej pracy w dniu 25 
bm. zameldowali o wykonaniu 
planu w 100 proc. Resztę dni 
czerwca wykorzystają na od­
łowienie potrzebnej ilości ry­
by do wykonania planu pół­
rocznego. Darłowskle kutry 
osiągnęły następujące wyniki:

„Dar 7” — 157.4 proc. (J 
Głowienko), „Dar 5" — 136,2 
proc. (St. Cejnowa) i „Dar 
13" — 132,2 (B. Golas). Ogó 
lem 9 kutrów plany wykonało 
z nadwyżką.

W „Barce" nadał z plana­
mi nie jest najlepiej. Wynik 
66,5 proc, planu miesięczne­
go, po 23 dniach pracy n'e 
daje pełne] gwarancji wykona 
nla planu w czerwcu. O tak 
niskim procencie wykonania 
planu decyduje brak właści­
wej pracy politycznej ze stro­
ny organizacji partyjnej, brak 
dyscypliny pracy.

Ostatniej niedzieli. mimo 
doskonałych warunków poło­
wowych, z kołobrzeskie] bazy

wypłynęły na morze zaledwie 
trzy kutry.

Załoga „Barki" w dalszym 
ciągu lekceważy sobie 
postawione przed nią zadania. 
Kutry zamiast wyjść w nie­
dzielę wieczorem o godz. 22. 
wyszły dopiero w poniedzia­
łek rano o 6—7 godzinie. Szy 
pra Reelaka trzeba było szu­
kać po całym Kołobrzegu, po 
dobnie Jak 1 resztę załogi „Kol 
40". Na miejscu był obecny 
tylko motorzysta .Jan. Fakty 
te świadczą o zupełnym bra­
ku ambicji 1 lekceważeniu za­
dań realizacji planów. Kierow­
nictwo bazy winno złośliwe 
wypadki naruszenia dyscypli­
ny pracy z całą stanowczości 
tępić 1 wyciągać w stosunku do 
winnych ustawowe wnioski.

W odróżnieniu od rybaków 
„Barki", rybacy kołobrzeskiej 
„Bellony" z pełnym powodze­
niem I ambicją wykonują swe 
Je plany. W dnlp 18 bm. wie 
czorem zameldowali oni • pel 
nym wykonaniu planu mie­
sięcznego. Załoga „Kol 9" z 
„Bellony" bezpośrednio po- 
przybyclu z morza z meldun­
kiem o wykonaniu planu pod­
jęła ambitne zobowiązanie 
wykonać do 22 lipca plan rocz 
ny ilościowo i wartościowo, a 
do końca roku przekroczyć go 
w 160 proo. Zobowiązanie t® 
zaproponował motorzysta Rent 
flelsch, a załoga w składzie' 
szyper Antoni Kuczath I ry­
bak Jan Clećwlerz potwierdzi­
ła Je.

Ambitnej załodze „Koł 9" 
życzymy dalszych sukcesów 
połowowych. (W. Ł.)

Dla godnego uczczenia
Święta 22 Lipca

(Dokończenie z 1 str.)
Chłopi mało 1 średniorolni z 

gromady Lulewlce w gminie 
Rogowo podejmując apel gro­
mady Plaszno zobowiązali 
się szybko i sprawnie przepro­
wadzić żniwa, do 15 paździer­
nika wykonać roczny plan sku­
pu zboża, a do 10 listopada ro­
czny plan obowiązkowych 
dostaw żywca.

ZAŁOGA 
BIAŁOGARDZKICH 

ZAKŁADÓW GARBARSKICH 
PODEJMUJE 

ZOBOWIĄZANIA 
LIPCOWE

Załoga BZG postanowiła w 
czerwcu zaoszczędzić 2,5 proc, 
surowca, co pozwoli na obni­
żenie kosztów produkcji a 
około 50 tys. zł.

Niezależnie od tego, wielu 
pracowników podjęło zobowią­

zania Indywidualne. M. tu. 
kierownik warsztatu mechanicz 
nego, gł. mechanik ob. Antoni 
Wilczewski zobowiązał się wraz 
ze swymi pracownikami wyko­
nać plan kapitalnych remon­
tów w ciągu 11 miesięcy za­
miast w roku, a roczny plan 
dostaw złomu w 3-ch kwar­
tałach.

Pracownicy warsztatu me­
chanicznego: Antoni Podmokły 
i Bolesław Kaczor wykonają re 
mont średni pompy, co przy­
niesie około 1.300 zł oszczę­
dności.

Maksymilian Kociszewski — 
komendant straży pożarnej 
zobowiązał się wraz ze swymi 
kolegami zbudować garaż dl3 
motopompy oraz Innego sprzę­
tu przeciwpożarowego, co przy 
niesie 2.500 zł oszczędności.

Ogólna wartość zobowiązań 
lipcowych wynosi ponad 60 
tys. złotych.

B. komendantka SS Erna Dorn
skazana na śmierć

BERLIN. Jak donosi z Hal- 
le a>gencja ADN, tamtejszy 
sąd okręgowy skazał na śmierć 
Ernę Dorn, b. komendantkę 
SS z hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego dla kobiet 
w Ravenebrueck, a ostatnio 
aktywną uczestniczkę prowo­
kacji faszystowskiej, rozpęta­
nej przez obcych najmitów.

W swoim czasie Erna Dorn 
skazana została na 15 lat wię 
zlenla za liczne zbrodnie prze 
elw ludzkości popełnione w 
obozie Ravensbrueck, Jak rów 
nleż w poprzednim okresje, 
gdy zajmowała ona rozmaite 
stanowiska w gestapo. W dniu 
17 bm. Dom zbiegła z więzie­
nia z pomocą prowokatorów 
faszystowskich 1 wzięła udział 
w ich zbrodniczych ekscesach, 
podżegając tłum do aktów 
gwałtu przeciwko władzom 
państwowym NRD 1 przeciw 
Policji Ludowej. Potwierdziła 
to sama w cynicznych zezna­
niach złożonych, przed sądem.

Jednym z dowodów rzeczo­

wych był list napisany prze* 
Ernę Dorn po ucieczce z wię­
zienia do ojca zamieszkałego 
w Niemczech Zachodnich — 
b. agenta gestapo. W liście 
tym oskarżona pisała m. ln.: 
„Oby nadeszła obecnie chwi­
la, gdy -powiewać będą znów 
sztandary partii hitlerowskiej 
1 gdy będę mogła sprawować 
znów służbę w naszej gestapo. 
Gdy to nastąpi — włożymy 
znów stary uniform SS".

Wnosząc o skazanie Emy 
Dom na karę śmierci, proku­
rator podkreślił, że poprzed­
nio demokratyczny wymiar 
sprawiedliwości był zbyt wtel- 
koduezny wobec tej bestii w 
postaci ludzkiej. Takie kreatu 
ry Jak Dom — mówił proku­
rator — tacy Jak ona hltlerow 
scy zbrodniarze wojenni są 
najzacleklejszymi wrogami ml 
łujacej pokój ludzkości.

Sąd przychylił się do wnio­
sku prokuratora 1 skazał Emę 
Dom na śmierć.

Kryzys rządowy 
Francji trwa

PARY?. Wobec zrzeczenia 
•się przez Plnay'a misji utwo­
rzenia nowego rządu, prezy­
dent Francji Anrtol powierzył 
misję le stosunkowo mało zna­
nemu politykowi Jaaephowi 
1 Intelowi

Dziennik „Monde" stwlor 
dza. że aczkolwiek Lanie! na­
leży do tej samej grupy tzw 
„niezależnych republikanów" 
co Plnay. to Jednak „Jego 
mentalność 1 zainteresowania 
nieco różnią się od mentalno­
ści 1 zainteresowań Plnay‘a. 
„Monde" zaznacza równo­
cześnie, że dawniej Ijtr.iel po­
zostawał w bliskich stosunkach 
z gen. De GaulTem. Okolicz­
ność ta — zdaniem dziennika 
— zapewnia Danielowi sympa­
tie zwolenników De Gaulle'a.

Joseph Lanie! przyjął propo- 
zycję prezydenta Aurlola.



Rola rachmistrza PGR
Stanowisko rachmistrza w 

gospodarstwach PGR (dawniej 
zwanego kalkulatorem) nie za­
wsze doceniane Jeist należycie 
przez kierownictwa zespołów 
1 okręgów PGR. A przecież 
właściwie zorganizowana 1 do 
brze wykonywana praca rach­
mistrza może wywierać poważ 
ny wpływ na zwiększenie wy 
dajnoścl pracy robotników, a 
więc na przyśpieszenie wyko 
nanla planów gospodarczych, 
podniesienie zarobków załogi 
oraz obniżenie kosztów wła­
snych gospodarstwa. Od rach 
mistrza zależy sumienne 1 spra 
wiedllwe obliczanie ilości 1 
jakości wykonywanych prac 
oraz należytego wynagrodze­
nia. W poważnym stopniu 
może on dopomóc w zlikwido 
wanlu bumelanctwa 1 nierób­
stwa.

W województwie koszaliń­
skim mamy Jednak stosunko­
wo niewielu rachmistrzów 
PER wzorowo wykonujących 
•we zadania. Należy do nich 
m. In. Kazimiera Herbin z 
P®R Przymiarki w zespole 
Słowleńsko (pow. blałogardz- 
kl) 1 Emilia Chrołowlcz z go­
spodarstwa przyzespołowego 
Ogrodzieniec w pow. draw­
skim. Wielu wyróżniających 
się w pracy rachmistrzów. Jak 
Michał Mlnda z PGR Dobrów 
ko, zespół Dobrowo w pow. 
btałogardzklm, Józef Korzyk 
ze Sklbna, zespół Bonin, w 
pow. koszalińskim, czy też Cze 
sław Kruk z Włośclborza, ze-

Coraz więcej 
robotników SFNR 

podejmuje 
apel Saja
W ciągu ostatnich dni 

liczba robotników Słupskiej 
Fabryki Narzędzi Rolni­
czych pracujących pod ha­
słem — „Ja nie wypuszczę 
braku", wzrosła o 23. M.ln. 
do bezbrakowej produkcji 
przystąpiło: 8 spawaczy, 7 
tokarzy oraz robotnicy mon 
taźu, kuźni, ślusarni i wier­
tarek.

W grupie sajowców znaj 
dują się: ślusarz tej miary 
co Sokół, który wyróżniał 
się zawsze dbałością o ja­
kość produkcji, a który obe 
cnie zachęca robotników do 
podjęcia apelu Saja oraz to­
karze tacy jak Węgrzyn, Kol 
terman. Kucharski, Henryk 
Dąbrowski, Marzusch, Bo- 
rynlewlcz 1 inni.

Ze względu na niedosta­
teczną jeszcze jakość I este 
tykę spawania w SFNR, a- 
pel Saja powinien się roz­
szerzyć na wszystkich zatru 
dnlonych tu spawaczy. Do 
ośmiu spawaczy, którzy blo 
rą już udział w bezbrakowej 
produkcji: Węgrzyna, Ko­
chanowicza. Marcinkowskie 
go, Plenlaka, Augustynia­
ka, Janickiego, Jerzego 
Dąbrowskiego 1 Perzyny po 
winni przyłączyć się pozo­
stali. Ambicją ich powinna 
być jak najwyższa jakość 
1 trwałość spawania.

(J. L.)

spół Karśclno, awansowano 
ostatnio na stanowiska księ­
gowych technicznych.

W większości niestety — 
rachmistrze PGR-owscy tfle 
pracują sumiennie 1 dokładnie, 
opóźniają wyliczenia wykona­
nej pracy, nie dopilnowują 
stosowania 6tawek akordowych 
przy przewidzianych do znor- 
mowanla pracach. Lekceważą 
1 bagatelizują swą pracę: 
Alojzy Kloc z Klokowa, ze­
spół Połczyn - Zdrój w pow. 
białogardzklm, Stefania Klim 
czakowa z Gościna, zespół 
Myślino w pow. kołobrzetsklm, 
Krystyna Sokołowska z Kar- 
czyna. zespół Cetuń, Różycki 
z PGR Blerzwnlca i wielu in­
nych.

Podstawowym zaniedbaniem 
w pracy rachmistrzów Jest o- 
późnianfe w bieżącym 6porzą 
dzaniu zleceń 1 obliczeń wyko 
nanej pracy. Wyliczania z prze 
biegu pracy w dniu poprze­
dnim winny być gotowe 1 
wpisane do kart pracy każde 
go dnia rano. Tymczasem w 
wielu gospodarstwach na tsku 
tek lenistwa, czy też nieudol­
ności rachmistrzów względnie 
też z powodu opieszałości bry 
gadzlsty poi owego, zlecenia 1 
obliczenia wykonywane 6ą z 
kilkudniowym opóźnieniem.

W gotspodarstwle Góry 
6zewo. zespół Stanomino, 
stwierdziliśmy, że brygadzista 
połowy przez cały tydzień nie 
podawał do biura danych do­
tyczących prac wykonanych 
przez Junaczkl SP, a rach­
mistrz ze 6weJ strony nie uczy 
nlł nic, by przyśpieszyć otrzy­
manie materiałów potrzebnych 
do wyliczeń.

Bardzo często zdarza 6lę, że 
kierownicy gospodarstwa, bry­
gadziści połowi 1 rachmistrze 
„dla ułatwienia sobie pracy" 
nie obliczają Indywidualnego 
wykonania norm przez poszczę 
gólnych robotników, a zapisu­
ją jednakowe stawki dla całej 
grupy, mimo, że wydajność 
pracy robotników Je*»t różna. '

W każdym prawie gospodar 
stwle znajduje się tablica 
współzawodnictwa, na której 
rachmistrz winien codziennie 
zapisywać nazwiska przodo­
wników. rodzaj ich pracy 1 
procent wykonanej normy o- 
raz wysokość zarobku dzienne 
go. Popularyzowanie przodu­
jących robotników, pokazywa­
nie różnic zarobku dziennego 
bardziej 1 mniej wydajnych ro­
botników zmobilizowało załogę 
PGR Szwemlno w pow. kosza­
lińskim do lepszej i wydajniej 
śzej pracy. Z doświadczeń 
tych Jednak zbyt mało się ko­
rzysta. W PGR Kczewo, ze­
spół Noskowo w pow. sław- 
neńsklm znajduje się tablica z 
trwale zapisanymi nazwiskami 
robotników, ale mimo to rach­
mistrz nie dopisuje codziennie 
przy nńzwi6kach procentu wy 
konanej normy 1 wysokości 
zarobku. .

Praca rachmistrza nie może 
Jednak ograniczać się wyłącz­
nie do suchego rejestrowania 
faktów, zapisywania i oblicza­
nia. Rachmistrz winien być 
aktywnym współorganizatorem 
walki o terminowe wykonanie 
zadań PGR. winien dbać o 
zwiększenie wydajności pracy 
robotników 1 obniżkę kosztów

wiam ych gospodarstwa.
Dlatego też rachmistrz nie 

może bezkrytycznie przyjmo­
wać od brygadzisty polowego 
podawanych wyników pracy, 
ale wyrywkowo, w polu spraw 
dzać zgodność Ilości wyko­
nane) pracy. Nie może 
przyjmować. Jak to się Jeszcze 
gdzieniegdzie zdarza, zalicza 
nla robotnikom dniówkowego 
wynagrodzenia za roboty, dla 
których przewidziane są staw­
ki akordowe. Wypadki takie 
winny być bezwzględnie zgła­
szane do księgowego technicz­
nego. który z kolei wystąpi z 
wnioskiem o ukaranie bryga­
dzisty polowego czy też 060- 
by, która nie przestrzega usta 
1 onych przepisów.

Nie wystarczy również wy­
wieszanie nazwisk przodowni­
ków pracy 1 bumelantów. Róż 
ny procent wykonywanej nor­
my oraz różny zarobek po­
szczególnych robotników win­
ny stać się dla rachmistrza o- 
rężem w Jego pracy uświada- 
mlająco-moblllzacyjnej. W roz 
mowach indywidualnych w cza 
6le przerw w pracy 1 wieczorem 
— trzeba wskazywać na wyróż 
nlających się robotników, po­
równywać ich zarobki z wyna­
grodzeniem uzyskiwanym 
przez opieszale pracujących 1 
dążyć do tego, aby cl obecnie 
opieszali, dorównali w pracy 
przodującym. Właśnie rach­
mistrz PGR-owski może 1 po­
winien budzić zapał 1 entu­
zjazm do lepszej 1 wydajniej­
szej pracy, organizować współ 
zawodnlctwo wspólnie z RZZ 
1 KZ, zwiększać zalnteresowa 
nie załogi rozwojem PGR, wy 
Jaśnlać Istniejący związek mię 
dzy wykonywaniem planów 
przez gospodarstwo 1 zespół, 
a umacnianiem całej naszej 
gospodarki narodowej 1 wal­
ką o pok<5j. Nie może też za­
braknąć aktywnej pracy rach­
mistrza przy opracowywaniu 
gazetek ściennych.

Ostatnia uchwała Prezy­
dium Rządu w sprawie wpro­
wadzenia w PGR-ach dzien­
nych norm pracy w produkcji 
roślinnej oraz progresji za 
przekraczanie tych norm, bę­
dąca wyrazem głębokiej tro­
ski partii 1 rządu, o stworze­
nie robotnikom rolnym Jak 
najlepszych warunków dla

zwiększania Ich zarobków — 
nakłada na rachmistrzów dal­
sze, poważne obowiązki. Po­
winni oni wraz z kierowni­
ctwem 1 organizacjami związ­
kowymi* dokładnie zapoznać 
załogi z przepisami uchwały, 
wykazywać korzyści, Jakie 
ona przynosi, przedyskutować 
z robotnikami wszystkie spra­
wy związane z wprowadze­
niem jednolitych norm dzien­
nych i zwiększonego wynagro­
dzenia za ich przekraczanie.

Obecnie więc, tym bardziej 
należy dbać o właściwe przyj 
mowanle 1 obliczanie wykona- 
ne| pracy. Ód 1 lipca we 
wszystkich gospodarstwach 
winny być bezwzględnie ogła­
szane na tablicach nazwiska 
robotników z podaniem wyko­
nanej normy 1 wysokości uzy­
skanego zarobku. Konkretne 
wskazywanie różnic wynagro­
dzenia za tę samą pracę w o- 
knesle przed 1 po wprowadze­
niu uchwały — winno stać się 
poważnym bodźcem do stałego 
zwiększania wydajności pracy, 
do przekraczania norm a więc 
do dalsze) poprawy warunków 
bytowych robotników rolnych 
oraz terminowego wykonywa­
nia wszystkich prac.

Ażeby rachmistrz przestał 
być wyłącznie rejestratorem 
faktów, a stał się bojownikiem 
o wyższą wydajność gospodar 
stwa, konieczne Jest stałe pod 
noszenie Jego kwalifikacji za­
wodowych 1 poziomu uśwlado 
mienia politycznego. Dlatego 
też dyrekcje zespołów, księgo­
wi główni 1 techniczni muszą 
otoczyć Ich większą niż dotych 
czas opieką 1 zwiększyć kon­
trolę nad właściwym wykony­
waniem powierzonych Im za­
dań. Organizacje partyjne win 
ny czuwać nad politycznym po 
złomem rachmistrzów, dbać, 
aby czytywali systematycznie 
prasę, brali udział w szkole­
niu partyjnym, włączali się 
do prac społecznych. Wówczas 
rachmistrz przestanie widzieć 
w swej pracy tylko cyfry 1 wy 
Uczenia 1 będzie mógł dobrze 
spełniać zadanie agitatora wyż 
sze| wydajności pracy, propa­
gatora 1 organizatora współza­
wodnictwa.

MARIAN REBELKA

Z wizytą u twórców 
nowych odmian roślin
Oglądając na6ze pola czę­

sto spotkać można jakieś dziw­
ne, nieznane rośliny. Tu wyra­
stają długie, sięgające do 2 
metrów sztywne łodygi sorga, 
tam wcześniej niż normalnie 
biało kwitnie łubin, rozrasta 
się kapusta ablsyńska, kłosi 
się prawdziwy ryż.

Wspaniale zdobycze agro­
biologii radzieckiej, prace Mi­
czurina, Wlllamsa 1 Łysenki 
uczą nas. że nie można biernie 
oczekiwać na dary przyrody, 
aJe trzeba wytrwałą pracą two 
rzyć nowe odmiany roślin, 
przesuwać granice upraw, a- 
klimatyzować nieznane przed 
tern u na6 gatunki. Pracę u- 
czonych radzieckich podjęli 
w naszym kraju pracownicy 
Instytutu Hodowli 1 Aklimaty­
zacji Roślin, którzy swe cie­
kawe 1 różnorodne doświadczę 
nla przeprowadzają z myślą o 
potrzebach gospodarki narodo 
wej, o pomocy rolnikom w 
Ich codziennej walce o Jak na| 
wyższe urodzaje.

Jedną z cennych form 
współpracy rolników z Insty­
tutem są coroczne wycieczki 
do placówek 1 stacji dośwlad 
czalnych IHAR. W czerwcu 
1 llpcu. z różnych stron zjeż­
dżają się chłool, aby obej­
rzeć pola doświadczalne.

Odwiedźmy klika placówek 
1 stacji doświadczalnych 
IHAR. Oto stacja hodowlano- 
badawcza w Budzyniu, woj. 
poznańskie. Posiada ona nie­
zmiernie ciekawą odmianę ty 
ta — żyto unlwensalne — 
plenne, odporne na szkodniki. 
Na poletkach doświadczal­
nych plony tego żyta wyno­
siły od 46,2 q aż do... 74,5 q 
z ha.

Uprawia się tu również do 
skonałą odmianę ozimej psze­
nicy o nazwie „Przodownica".- 
Odznacza 6ię ona bardzo krót 
k‘m okresem wegetacyjnym 
(dojrzewa razem z żytem) 1 
daje na poletkach doświad­
czalnych plony sięgające od 
42.2 do 63,3 q z hektara.

Duże znaczenie dla rolni­
ctwa ma nowa odmiana łubi­
nu pastewnego żółtego o strą 
kach nie pękających 1 n’e 
opadających oraz łubin pa­
stewny Biały Wczesny. Łu­
biny t© hodowane są w Sta­

Zadaniu sądu koleżeńskiego
w spółdzielniach produkcyjnych

Troska o sprzęt rolniczy

Troskliwa opieka nad aprzętem I Jero (tata konserwacja pod­
ciąg aianokoiów jest nieodzownym warunkiem sprawnefo 1 
szybkiego przeprowadzenia akcji.

Na zdjęciu: Na łąkach PGR Grablno-Zameczek traktorzysta 
Ewald Betka, kosiarz Mieczysław Kuchnlak oraz mechanik W. 
Chmielewski dokonują przeglądu 1 konserwacji kosiarki produk 
cjl radzieckiej.

k (Fot. CAF).

„Sąd koleżeński pracuje razem z zarządem 
nad podniesieniem koleżeństwa 1 dyscypliny 
pracy wśród członków Zrzeszenia (Spółdziel­
ni, Zespołu). Obowiązkiem sądu koleżeńskie­
go Jest w szczególności zwalczanie przejawów 
nieróbstwa 1 prób pasożytowania na pracy 
Innych. Jak również nlespołecznego 1 lekko­
myślnego stosunku do wspólnego dobra spół­
dzielczego".

Powyższe słowa statutu wyraźnie nakre­
ślają zadania 1 obowiązki sądu koleżeńskiego. 
Dlatego też ogólne zebranie wybiera na 
członków sądu koleżeńskiego, w składzie 3 
osób, spółdzielców najbardziej aktywnych, 
cieszących się pełnym zaufaniem ogółu. Skład 
sądu koleżeńskiego może być w ciągu roku 
zmieniony Jedynie na mocy prawomocne! 
uchwały ogólnego zebrania. W wypadku, gdy 
ma być rozpatrzona sprawa, w której obwi­
niony Jest krewnym Jednego z członków są­
du — ogólne zebranie może upoważnić Jedne­
go ze spółdzielców do zastępstwa przy roz­
patrywaniu danej sprawy.

Sąd koleżeński pracuje w oparciu o statut, 
a Jego uprawnienia, organizacja pracy 1 po­
stępowanie, sposób wydawania orzeczeń 1 
sankcje karne, są uregulowane przez zatwier­
dzony na ogólnym zebraniu regulamin. Do 
sądu koleżeńskiego może zwrócić się z wnio­
skiem o rozpatrzenie sprawy każdy członek 
spółdzielni, każdy pracujący w spółdzielni, a 
także zarząd i komisja rewizyjna. Sądowi mo­
że zlecić również sprawę do rozpatrzenia 
ogólne zebranie. Sprawę można wnieść na 
piśmie lub ustnie do przewodniczącego sądu 
lub Innego członka sądu. Każda sprawa mu­
si być wpisana przez sekretarza sądu do 
ksiąg protokółów sądu koleżeńskiego.

Sąd koleżeński rozpatruje wszystkie spra­
wy w pełnym składzie na posiedzeniach 
zamkniętych, opierając się na przedstawio­
nych przez stronę dowodach, przepisach sta­
tutu I regulaminach wewnętrznych spółdziel­
ni. Sąd ustala świadków i materiały, z jaki­
mi dodatkowo dla naświetlenia sprawy musi 
się zapoznać.

Członkowie sądu koleżeńskiego mają pra­
wo zapoznać się z aktami spółdzielni odno­
szącymi się do badanej sprawy, mogą zasię­
gać opinii członków zarządu, komisji rewizyj­
nej. Instruktora rachunkowości. Instruktora 
wydziału politycznego POM, agronoma lub 
Innego rzeczoznawcy. Po zapoznaniu się ze

sprawą sąd ustala termin 1 miejsce rozpra­
wy powiadamiając o tym strony i ewentual­
nych świadków.

Rozprawy w zasadzie są Jawne, mogą jed­
nak — gdy tego wymaga dobro ogółu — być 
przeprowadzane w części lub całości przy 
drzwiach zamkniętych.

Orzeczenie 6ąd podaje do wiadomości stro­
nom na piśmie, przedkładając Je zarządowi do 
wykonania i zaznajamiając z nim ogól człon­
ków na najbliższym ogólnym zebraniu. Gdy 
wina spółdzielcy została dowiedziona, sąd 
koleżeński ma obowiązek 'ałożyć na niego 
Jedną z kar. Są to — w zależności od rodz.a- 
Ju przewinienia upomnienie, nakaz powtór­
nego wykonania pracy bez dodatkowego za­
liczenia dniówki obrachunkowej, udzielenie 
nagany na ogólnym zebraniu, skreślenie okre­
ślonej ilości dniówek obrachunkowych wyprą 
cowanych przez członka spółdzielni, potrące­
nie przez zarząd z dochodów spółdzielcy sumy 
odpowladalacej poczynionej przez niego 
szkodzie, złożenie wniosku o usunięcie człon­
ka spółdzielni z zespołowego gospodarstwa, 
zobowiązanie zarządu spółdzielni do wysi 
pienia na drogę sądową.

Oprawy spółdzielców, którzy w poważnym 
stopniu naruszyli majątek spółdzielczy lub 
dopuścili się sabotażu, musza być niezależnie 
od orzeczenia sądu koleżeńskiego przekazane 
do rozstrzygnięcia sądom powszechnym, po­
nadto powinny być o tym powiadomione od­
powiednie władze państwowe.

W wielu spółdzielniach regulaminy, za­
twierdzone przez ogólne zebranie przewidu­
ją, że strony mają prawo odwołać się do 
ogólnego zebrania w terminie 7 dni od otrzy­
mania orzeczenia. Odwołanie to składa obwi­
niony do zarządu spółdzielni, który ma obo­
wiązek zwołania ogólnego zebrania dla osta­
tecznego załatwienia sprawy.

Aby członkowie sądu koleżeńskiego do­
brze wywiązywali się z zaszczytnych obowią­
zków, powierzonych im przez, ogólne zebra­
nie, powinni oni głęboko analizować wszyst­
kie. nawet najdrobniejsze sprawy, szybko 
1 bezkompromisowo ujawniać wroga, parali­
żować Jego próby sabotażu, dbać o wycho­
wanie nowego socjalistycznego człowieka — 
spółdzielcy, orzekać sprawiedliwie 1 rozsądnie 
w oparciu o ogół członków, o żywotne Inte­
resy poszczególnych członków i spółdzielni.

W. Altyńskl

cjl Hod. - Bad. IHAR Przebę- 
dowo w woj. poznańskim. 
Poza tym można tam obejrzeć 
Inne rośliny strączkowe jak 
wykę ozimą, peluszkę, soję, 
lędźwiany. W Przebędowle u- 
prawla się też kukurydzę Ma-- 
łopolankę. kukurydzę pa6tew 
ną Przebędowską Bursztyno­
wą t Przebędowską Białą. Od 
mlany te dobrze dojrzewają w 
naszych warunkach. 1 wydają 
wysokie plony nasion 1 zielo­
nej masy.

Siedemnaście roślin olei­
stych hoduje lub akllmatyzu- 
Je Stacja Hodowlano - Badaw­
cza IHAR Borowo w wo|. po­
znańskim. Wśród nich kapustę 
ablsyńską, krokosz, dynię o- 
lelstą. rącznlk. Poza roślina­
mi oleistymi w Borowle są ho 
dowane: kukurydza Złota Gó­
recka — odmiana średnio - póź 
na, dość odporna na głownię, 
wydająca duże, żółte ziarno ®- 
raz słonecznik pastewny Ol­
brzym Borowski, dający bar­
dzo duże plony zielonej paszy. 
Może on być uprawiany na 
ziemiach lekkich, gdyż jest 
wytrzymały na suszę.

W Puławach wyhodowano 
odmianę lucerny Puławskiej’, 
odpornej na mrozy 1 dobrze 
przystosowane] do warunków 
naszego kraju, komonicę 
rożkową — wieloletnią rośli­
nę motylkową, dającą duże 
plony wysokobiałkowego siana 
lub zielonki.

Obok roślin pastewnych hó 
duje etę 1 akllmatyzuje w 
Puławach wiele roślin spe­
cjalnych, przemysłowych, czę 
stokroć pochodzących z kra­
jów egzotycznych. A wlęcf 
odmiany tytoniu 1 chmielu, 
ryż, wierzbę koszykarską, sz*» 
róg roślin włóknodajnychf 
len, konopie, bawełnę, kenaf 
rami. Jukę oraz rośliny zlelar 
skie jak tymianek, lawenda, 
szałwia, koper włoski, rumia­
nek, kolender, mięta pieprzo­
wa. _ majeranek 1 wiele In­
nych’.

Również z Puław pocho­
dzą odmiana karłowatego po­
midora „KarzełeJć Puławski" 
oraz odmiany ogórków konser­
wowych gruntowych, melo­
nów grantowych o wysokiej 
zawartości cukru 1 grunto­
wych kawonów.

Ciekawe 1 pouczające wy­
cieczki do stacji hodowlano- 
badawczych Instytutu Hodo-' 
wll I Akllmalyzacjl Roślin za­
poznają rolników z, nowym! 
cennymi odmianami roślin 
I jednocześnie pomogą tm zro­
zumieć ogromne przemiany, 
które dokonują się w naszym 
rolnictwie, zacieśnia kontakt 
praktyków z uczonymi, zachę­
cą polsTrą wieś do uprawy nie­
znanych Jeszcze a tak bardzo 
pożytecznych roślin. »

tnż. JERZY ŁUSZCZEWSKI

Silosowanie
nasz zielonych

w PGR Sledllc* odbywa alę 
ko^renle traw l zielonek. Po­
ważną cześć pasz zielonych, 
które nie są przeznaczone na 
bieżące potrzeby, magazynuje 
etą 1 klat w potężnych silo­
sach. Kiszonka zapewni bazą 
paszową dla Inwentarza w e- 
kresle zimowym.

Na zdjecln: Mechaniczne na 
pełnlanle silosów zielonką 
przy pomocy t. zw. dmucha­
wy poruszanej ciągnikiem.

(Fot. CAF)



Robotnicy PGR z wdzięcznością witają 
pomoc Z.wiqzku Radzieckieqo 

Ponad 60 nowoczesnych, samobieżnych kombajnów S-4 
zbierać będzie plony z pil państwowych gospodarstw rolnych

We wszystkich PGR-ach wo 
jewództwa koszalińskiego trwa 
ją przygotowania do zbliżają­
cej się akcji żnlwno-omłoto- 
wej. W warsztatach zespoło­
wych kończy się remonty cią­
gników 1 maszyn żniwnych — 
snopowlązałek. żniwiarek, gra­
biarek. przygotowuje się agre­
gaty młocarnlane. We wszyst­
kich zespołach 1 gospodar­
stwach układa się plany pracy 
na dni sprzętu zboża, usta­
la harmonogramy dla brygad 
polowych. Robotnicy zapozna­
jąc się z tymi planami podej­
mują zobowiązania na cześć 
22 Lipca, w celu przyspiesze­
nia prac żniwnych.

Urodzaje zbóż Zapowiadają 
się obficie. Dobrze wyrosły 
Jarzyny. Także zboża ozime, 
mimo że siano Je Jesienlą w 
niekorzystnych ' warunkach 
atmosferycznych, obecnie — 
dzięki starannej pielęgnacji I 
sprzyjającej pogodzie — roku­
ją bogate plony.

Poważną pomocą w szybkim 
i sprawnym zebraniu tych uro­
dzajów będą kombajny radzie­
ckie typu S-4, a więc najnow­
szej konstrukcji, samobieżne, 
doskonałe maszyny, dostarczo 
ne nam przez Związek Radzie­
cki. Ponad 60 tych kombaj­
nów rozpocznie Już wkrótce 
pracę na polach naszych PGR- 
ów. Rozprowadzono Jo na 
wszystkie trzy okręgi — odpo­
wiednio do potrzeb lokalnych. 
Najwięcej, bo 31 sztuk, otrzy­
mał okręg koszaliński.

Jest to poważna pomoc w 
akcji żniwnej. Zważywszy, że 
norma na kombajn tego typu 
wynosi 220 ha zboża, powinny 
one skosić 1 omłóctć zboże z 
6820 ha. Ale normę można 1 
trzeba przekraczać. W roku 
ub np. na kilku pracujących 
■wówczas kombajnach osiągnię­
to przeciętną wydajność 310 
ha, a kombajner tow. Panek 
pracujący w zespolo Biesie­
kierz osiągnął nawet 3G0 ha. 
Kombajny pracujące w PGR 
Mśclce 1 Strzepowo młóciły 
dziennie 280 — 300 kw. zbo­
ża. A Więc w tym roku istnie­
ją Jeszcze większe możliwości 
przekroczenia normy. Jeszcze 
większe, — bo mamy więcej 
wyszkolonej obsługi, bo starzy 

Prace przy budowle nowej ko palni węzła’ kamiennego „Rokit 
nlca 11“ z szybem wydobywca ym „Gigant** szybko postępują 
naprzód. W chwili obecnej trwają prace przy budowie kon­
strukcji 1 urządzeń sortowni, budowle konstrukcji wlety wyelą 
(owej 1 stacji zwrotnej. Pod ziemią intensywnie przygotowuje 
się teren do montażu urządzeń podszybia, buduje nowo azyby 
wentylacyjne, zakłada Instalacje itp.

Na zdjęciu: Młodzieżowa brygada monterska Jana Kornika 
wykonująca 160 proc, normy podczas montażu transportem 
sortowni. (Fot CAF),

kombajnerzy zdobyli więcej 
praktyki, zaś kierownicy zespo 
łów 1 gospodarstw korzystać 
będą z ubiegłorocznych dośwla 
dczeń.

Jak korzystna jest praca 
kombajnów, w porównaniu z 
Innymi maszynami żniwnymi, 
świadczy przykład zbiorów w 
PGR Strzepowo w roku ubie­
głym. Na tym samym polu ko­
szono pszenicę w połowie kom 
bajnem, a w połowie snopowlą- 
załkaml. Plony na całym area­
le oceniano Jednakowo, a na­
wet na tej części pola gdzie 
pracowały snopowlązałkl, kło­
sy wydawały 61ę lepsze. Otóż 
z kombajnów zebrano po 29-5 
kw z ha, podczas gdy z pola 
skoszonego przez snopowlązał­
kl, po omłócenlu okazało się. 
że plony były o kilka kwtntall 
na każdym ha niższe.

Dlaczego? Bo kombajn od- 
razu wymłócił ścięte przez sie­
bie zboże, nie było więc strat, 
podczas gdy na polu sąsiednim: 
1) około 2 kwintale na każdym 
ha pozostały nie zebrane (zlar 
no wykruszyło się, pozostały 
nie ścięte kłosy), 2) część zbo­
ża porosła w sztygach — (stra 
ty wyniosły około 1 kwintal na 
ha), 3) zboże (około 50 kg z 
ha) wykruszyło się w czasie 
zwózki do stodół, przy niedo­
kładnym młóceniu młocamlą 
część ziarna (około 1 kw z ha) 
pozostała w kłosach. Widzimy 
wlec na tym przykładzie wyż­
szość agrotechniczną, nie mó­
wiąc Już o ogromnej przewa­
dze technicznej kombajnu nad 
Innymi maszynami żniwnymi, 
w danym wypadku nad snopo- 
wlązałką, a tym bardziej nad 
żniwiarkami.

Zapewnić sprawną, bezawa 
ryjną pracę kombajnów, nale 
życie rozdysponować Je na 
poszczególne zespoły — oto 
najważniejszy problem od wła­
ściwego rozwiązania którego 
zależeć będzie w dużym stop­
niu powodzenie akcji żnlwno- 
omłotowej w PGR-ach.

OZ PGR w Koszalinie pil­
nie przygotowuje się, by za­
bezpieczyć tę sprawność. Z 
kursu mechanlków-kombajne- 

rów powróciło 12 fachowców
— najlepszych pracowników 
warsztatowych, którzy stale 
opiekować się będą przydzie­
lonymi lm maszynami. Jeden 
z warsztatów zespołowych, a 
mianowicie dobrze wyposażo­
ny warsztat w PGR Świdwin 
nastawiono specjalnie na re­
mont kombajnów. Ustalono też 
dokładny plan ich rozmiesz­
czenia 1 harmonogramy pra­
cy.

W pierwszej fazie żniw — 
pracować one będą „na Jęcz­
mieniu", na drugą fazę jtnlw
— wyśle się Je do tych zespo­
łów, które posiadają duże 
areały żyta, w trzeciej fazie 
żniw będą one kosić 1 młócić 
Jęczmień Jary oraz pszenicę 
Jarą 1 ozimą. Marszrutę kom­
bajnów opracowano w ten 
sposób, aby nie traciły one 
wiele czasu ną przejazdy z po 
la na pole, lecz starano się do 
brać sąsiadujące ze sobą ła­
ny. I tak na przykład: kombajn 
przydzielony do zespołu PGR 
Mśclce — w pierwszej fazie 
żniw kosić będzie Jęczmień w 
tym zespole, w drugiej fazie 
żniw przejdzie na pola sąsie­
dniego zespołu Bonin, który 
posiada wiele żyta, a w trze­
ciej fazie będzie ciąć Jarzyny 
1 pszenicę Jarą w Mśclcach 1 
Mielnie.

Taki system pracy kombaj­
nów, najodpowiedniejszy w 
warunkach naszego wojewódz 
twa, pozwoli na maksymalne 
Ich wykorzystanie w akcji 
żn 1 wno-omłoto we J.

Kombajny S-4, szybkie 1 
bardzo dokładne w pracy, nie 
posiadają oddzielnego zbior­
nika na plewy, które w na­
szych warunkach gospodar­
czych stanowią cenną karmę. 
Plewy po wymłócenlu ziarna 
wyrzucane są razem ze słomą 
na kupki, których wielkość

Brak realizacji słusznych wniosków 
źródłem niedociągnięć PP i CR „Burka”

PP 1 UR „Barka" od wie­
lu miesięcy nie wykonuje pla 
nów połowów. Wskazywano 
Już niejednokrotnie na wiele 
przyczyn powodujących zała­
mywanie planów, odbyło się 
w tym celu wiele zebrań, od­
praw, posiedzeń, Jednak do­
tychczas poprawy sytuacji nie 
widać. W gazecie nlejednokro 
tnle wskazywaliśmy na źródła 
zła 1 na sposoby usunięcia nie 
dociągnięć. Niestety podobnie 
Jak wnioski z odpraw, zebrań 
czy Innych posiedzeń, tak 1 
wnlceki wypływające z Kryty 
ki prasowej trafiały w pró­
żnię. i

Jedyną odpowiedzią na 
imienne skrytykowanie dyrek­
tora Krebsa 1 sekretarza pod­
stawowej organizacji partyj­
nej tow. Lewandowskiego by­
ło oburzenie. j

— Jak można towarzyszu 
tak pl6ać — mówił tow. Lewan 
dowskl — przecież gazetę czy 
tają ludzie w całym kraju 1 
zna nas wielu ludzi. Co sobie 
pomyślą o .naszej pracy.

Możemy' was zapewnić tow. 
Lewandowski, że dobrze o wa 
szej robocie ną pewno nie po 
myślą 1 nie mówią.

Dźwignią naszego nleustan 
nego rozwoju Jest twórcza 
krytyka 1 samokrytyka oraz 
wyciąganie z niej słusznych 
wniosków i Ich realizacja. Nie 
stety, w „Barce" wiele Isto­
tnych, wskazujących na wła­
ściwe rozwiązanie trudności 
wniosków zapomniano 1 nlezre 
allzowano.

Na początku ubiegłego ro­
ku egzekutywa Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR poleciła 
dyrekcji, podstawowej organi­
zacji partyjnej i radzie zakła 
dowej „Barki" wytypowanie 
na kierowników zespołów po 
łowowych najbardziej do­
świadczonych szyprów 1 wpro 
wadzenie połowów zespolo 
wycli. Jako skutecznej metody 
walki o lepsze wyniki w poło- 

może być dowolnie regulowa­
na. Trzeba więc zadbać, aby 
słoma ta, szczególnie słoma 
używana na karmę Jak Jęcz­
mienna, pszeniczna 1 owsiana 
była dokładnie wysuszona ra­
zem z plewami. Plewy bo­
wiem szybciej schną 1 lepiej 
przechowują się ze słomą niż 
oddzielnie. Sprawą tą powin­
ni się zająć nie tylko agrono­
mowie, ale 1 zootechnicy źa- 
lnteresowani w tym, aby za­
pewnić dostateczną ilość pa­
szy objętościowej dla inwen­
tarza.

Trzeba także przygotować 
zawczasu przejazdy na pola, 
na których będą pracować 
kombajny — tzn. odpowiednio 
poszerzyć 1 ewent. wzmocnić 
mostki, przepusty itp. W ca­
łym okresie przedżnlwnym ad­
ministracje poszczególnych ze­
społów, a przede wszystkim 
mechanicy zespołowi 1 
mechanicy - kombajnerzy obo­
wiązani są dbać o odpowied­
nie zabezpieczenie tych cen­
nych maszyn przed deszczem 
1 możliwością uszkodzenia.

Robotnicy - PGR-owcy Zie­
mi Koszalińskiej z wdzięczno­
ścią przyjęli tę braterską po 
moc Związku Radzieckiego 
Doskonałe maszyny pozwolą 
lm na wcześniejsze zebranie 
plonów, oszczędzą wiele cięż 
klej pracy, umożliwią doko­
nanie sprzętu zbóż bez strat

Załogi PGR-ów, którym 
przydzielono kombajny są 
dumne, te właśnie u nich pro 
cować będą te wspaniałe „o- 
kręty stepowe", że Ich PGR-y 
będą spółdzielniom produkcyj 
nym 1 chłopom gospodarują­
cym indywidualnie służyły 
przekonywującym przykładem, 
co daje rolnictwu nowa, wyż 
sza socJaJlstyczna technika, Ja 
kle korzyści daje mechaniza­
cja rolnictwa.

W. 8.

wach. Wniosek ten zreallzowa 
no tylko częściowo 1 formal­
nie. Wytypowano Małolepsze 
go, Markowicza 1 Karpiaka na 
kierowników zespołów 1 na 
tym skończyło się. Kutry wy­
chodzą wprawdzie w morze 
zespołem, ale później Jak kto 
chce idzie na wskazane przez 
serwis 1 dyrekcję łowiska, al­
bo łowi gdzie mu 61ę podoba. 
Każdy szyper rządzi 6tę we­
dług swego „widzi ml 61ę“.

Od chwili wprowadzenia 
metody zespołowego łowienia 
nie odbyła się ani Jedna od­
prawa z kierownikami zespo­
łów, nie powiedziano lm cze­
go się od nich żąda. Jak więc 
w takiej sytuacji można mówić 
o wprowadzeniu nowych przo 
dujących metod pracy? Sekre 
tarz organizacji partyjnej, ml 
mo. że baza ma własny nadaw 
czo - odbiorczy aparat radio­
wy, nie wie Jak 1 gdzie łowią 
kutry.

Rybołówstwo’ nasze cierpi 
na poważne braki kadrowe. 
Egzekutywa KW PZPR zale­
ciła więc dyrekcji, organizacji 
partyjnej 1 radzie zakładowej 
uzupełnić wszystkie niedobory 
kadrowe 1 zagwarantować so­
bie 10 proc, rezerwę. W tym 
celu ogłoszono zaciąg partv|- 
ny do rybołówstwa. Zgłosiło 
61ę wielu chętnych, ofiarnych 
towarzyszy partyjnych. Wielu 
z njch zdobyło Już dość wyso 
kle kwalifikacje Pływają Już 
Jako rybacy 1 stansl rybacy. 
Do rybołówstwa przychodzą 
także co roku rezerwiści z wo| 
ska. Również 1 oni mają dobre 
rezultaty w pracy.

A „Barka", mimo, że otrzy 
mała wielu ludzi z naboru par 
tyjnego, rezerwistów, absol­
wentów Technikum Morskie­
go skierowanych przez Mini­
sterstwo, Żeglugi dw pracy w 
rybołówstwie, nie potrafiła do 
dzisiejszego dnia zapewnić »

Z życia partii
Komitet Miejski w Koszalinie 

polepszy/ pracę 
z prelegentami i agitatorami

Zle działo się w Komitecie 
Miejskim partii w Koszalinie 
w I kwartale br. na odcinku 
pracy z prelegentami 1 agita­
torami. Wydział Propagandy 
walczył z trudnościami perso­
nalnymi. Koło prelegentów 11 
czyło w tym okresie 12 człon­
ków

Przełom w pracy nastąpił 
w II kwartale br. Wydział 
Propagandy otrzymał odpo­
wiednią obsadę personalną i 
polepszyła się Jego praca. W 
rezultacie kolo prelegentów 
zwiększyło się 1 liczy obecnie 
30 towarzyszy. Każdy z nich 
dostał zadanie partyjne w 
określonym zakładzie pracy. 
Wydział Propagandy KM roz­
począł z prelegentami syste­
matyczną pracę, organizując 
seminaria 1 konsultacje: do­
starcza im także poprzez Ośno 
dek Szkolenia Partyjnego bi­
bliografię z jakiej winni się 
przygotować na seminarium.

Ciekawą inowacją, która 
zdała Już swój egzamin, są 
wprowadzone przez Wydział 
Propagandy zeszyty kontrol­
ne dla prelegentów,

W walce o wzrost dyscyp^L 
ny organizacyjnej wśród pre­
legentów, Wydział Propagan­
dy przedstawił egzekutywie 
KM wniosek o ukaranie za­
niedbujących 61ę. Decyzją 
egzekutywy za nlewywlązywa 
nie się ze swych obowiązków 
pomimo wielokrotnego zwraca 
nla mu uwagi, usunięty zo­
stał z szeregów partii były 
prelegent Proskura, a prele­
gent tow. Hetmańczyk otrzy­
mał naganę. •

Przełamanie trudności w 
pracy Wydziału Propagandy 
wpłynęło na wzrost liczby agi 
tatorów, z 200 figurujących 
na papierze w I kwartale, na 
przeszło 350 aktywnych w II 
kwartale. O tym, że lstotn'e 
praca Wydziału Propagandy 
wyszła z Impasu, świadczy 
aktywność agitatorów. Np. w 
węźle PKP w Koszalinie, sta­
łym, codziennym zwyczajem 

ble pełnej załogi, nie mówiąc 
Już o rezerwie.

Dochodzi do takich wypad­
ków. ze „Barka" zmuszona 
Jest oddawać Innym bazom 
swoje kutry — np. „Kol 36" 
tylko z powodu braku załogi.

Z braku kadr wypływa cały 
szereg dalszych niedociągnięć 
m. In. brak właściwej dyscy­
pliny pracy.

Często Jeszcze zdarzają się 
wypadki, że kutry wychodzą 
w morze z wielogodzinnym o- 
późnienlem. Niektórzy rybacy 
zapominają, że wykonanie pla 
nu zależy od Ich pracy w mo 
rzu.

Zwoływanie rybaków przez 
kierownika połowowego tow. 
Molendę, niejednokrotne po­
szukiwania za nimi po całym 
Kołobrzegu, są niestety zjaw! 
sklem prawie codziennym.

Niemniej istotne znaczenia 
dla wyników połowów ma za­
lecenie egzekutywy KW, by 
wprowadzić w warsztacie po­
gotowia technicznego listy 
gwarancyjne na wykonane re 
monty. Gdyby to zalecenie by 
ło realizowane', można by zli­
kwidować wiele niepotrze­
bnych postojów powstałych z 
przyczyny źle wykonanych re 
montów. O realizacji tego lsto 
tnego wniosku nawet nie po­
myślano. Tow. Lewandowski 
Jest w bazie sekretarzem pod­
stawowej organizacji partyjnej 
od listopada ubiegłego roku 
1 do dziś nie zainteresował się 
nawet Jak mają wyglądać tego 
rodzaju listy, gwarancyjne i 
nie porozumiawszy 61ę nawet 
z załogą warsztatów, z góry 
oświadczył, że warsztatowcy 
mogliby wystawić „listy gwa 
rancyjne" tylko na te kutry, 
na których są dohrzy moto­
rzyści.

W „Barce" nic nie zrobio­
no. by załoga WPT na swoją 
robotę dawała gwarancję. Nic 
r.ie zrobiono, by stworzyć do 
tego warunki. Stale mówi się 

stało się głośne czytanie ga-' 
zet w czasie przerw śniada­
niowych, W Roszarnl 1 Browa 
rze agitatorzy przyczynili się 
do szerokiego stosowania pro 
pagandy poglądowej w formie 
wykresów Ilustrujących wyko 
nanle planów produkcyjnych, 
tablic przodowników, tabllo 
bumelantów ltp.

Kiedy w Miejskim Przed­
siębiorstwie Gospodarki Ko­
munalnej, nie wyjechała 
w oznaczonym dniu ekipa 
łączności miasta ze wsią, agi­
tatorzy wydali następnego 
dnia błyskawicę, plętnująo 
w niej nieobowiązkowych 
członków ekipy. Wydanie 
błyskawicy sprawiło, że po­
dobne wypadki nie powtórzyły 
się Już więcej. Prelegent tow.> 
Zalewski z Koszalińskich Za­
kładów Mięsnych, obsługulą- 
cy grupę agitatorów w Spół­
dzielni Pracy Mechaników 
Samochodowych, dzięki sta-' 
łomu Instruktażowi otrzymy­
wanemu z Wydziału Propa­
gandy KM doprowadził do 
zorganizowania ZMP-owskleJ 
brygady młodzieżowej, która 
pracując na zagrożonych od­
cinkach poważnie przyczynia 
się do realizacji planów Wy­
razem troski Wydziału Propa­
gandy 1 egzekutywy KM o 
prelegentów 1 agitatorów Jest 
ustalenie stałego dnia pracy 
z prelegentami i agitatorami.- 
Jest nim każdy piątek miesią­
ca, po pierwszym 1 po piętna 
stym. Dzień ten zyskał sobie 
krótką nazwę „dnia prelegen­
ta".

Oceniając pracę KM z pre­
legentami 1 agitatorami trze­
ba stwierdzić, że uległa ona 
znacznej poprawie. Trzeba 
Jeszcze, by Wydział Propa­
gandy KM zobowiązał prele­
gentów 1 agitatorów do wlęk 
szego niż dotąd korzystania z 
Ośrodka Szkoleniowego, a sa­
mi pracownicy Wydziału win­
ni częściej kontrolować zaję­
cia prelegentów na grupach 
agltatorsklch. (Jb) 

o 6łabych kwalifikacjach moto 
rzystów, wysuwa 61ę to Jako 
argument „uzasadniający" nie 
wykonanie planów, ale do tej 
pory nie zorganizowano żadne 
go kursu dla motorzystów.

Są towarzysze w warszta­
tach Jak, Eugeniusz Chmiel, 
Edward Flak, którzy wykonu 
Jąc remonty na kutrze poucza­
ją Jednocześnie motorzystów 
w Jaki sposób należy zapobie­
gać awariom. Ale to Indywi­
dualne szkolenie nie wystar­
czy. Należałoby poważniejsze 
awarie przedyskutować w szer 
szym gronie motorzystów, a 
przede wszystkim wprowadzić 
6tałe doszkalanie załóg.

Towarzysz Lewandowski ma 
uchwały i wntoskl (nie wszyst 
kle) poukładane w teczkach 
1... zamknięte w szafie. Brak 
wysiłku ze strony sekretarza 
podstawowe! organizacji par­
tyjnej w kierunku pełnej rea­
lizacji tych wszystkich słusz­
nych wniosków, odbija się 
na stylu pracy całej organiza­
cji partyjnej. Nie czuje się 
ona Jeszcze prawdziwym, po­
litycznym kierownikiem zakła 
du pracy, nie poczuwa się do 
odpowiedzialności za nlewyko 
nywanle planów.

Nie bez racji pisał jeden z 
korespondentów w „Rybaku 
Koszalińskim", że plany „Bar­
ki" załamuje Jałowe gadul­
stwo

W..Barce" za mało Jest 
konkretnej 1 uczciwej roboty. 
Stale wyciąga się nowe wnlo 
skl, które giną w stosach pa­
pierków.

Sytuacja w „Barce" wyma 
ga stanowczych posunięć w ce 
lu jej radykalnego uzdrowie­
nia. Czas skończyć z gadulst­
wem. Uchwały są po to. by Je 
bezwzględnie wykonywać, a 
w stosunku do winnych zanle 
dbań. trzeba wyciągnąć odpo­
wiednie do lcb postawy wnio­
ski.

Władysław Łuczak



Młodzież SP przygotowuje się
do Festiwalu

Od naszych korespondentów

Co, gdzie, kiedy?

Co zrobić z tym fantem ? Kino
KOSZALIN „Nowi Huta** - 

„Express Moskwa — Ocean Spo- 
kojny** — prod. radź.

Seanse godz. 18 i 20 15.
..Młoda Gwardia** (Rokossowo)— 

„Kawaler złotej gwiazdy" — 
prod. radź.

Seans godz. 20.
SŁUPSK „Polonia** — „Na kal- 

kuckim bruku** — prod. hindu­
skiej.

Seanse rodź. 18. 18 1 20.
KOŁOBRZEG „Wybrzeże" — 

„Droga nadziel" — prod. wło­
skiej. #

Seanse godz. 1? I 19
SŁAWNO „Sława" — „Błękitne 

miecze** — prod. NRD.
Seanse godz. 17 i 19.

Wystawy
Wystaw, obrazów marynistycz­

nych współczesnych malarzy 
gdańskiego wybrzeża w Muzeum 
w Koszalinie ul. Armii Czerwo­
nej 53. otwarta cidzlennle cd 
godz. 12 — 17 za wyj. poniedział­
ków. Wstęp bezpłatny.

Muzeum
Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 53 zwiedzać można od 
godz. 12 — 19. W nledz. 1 piątki 
od 12 — 17.

W poniedziałki 1 dni pośwlątecz 
ne Muzeum nieczynne. W piątki 
wstęp bezpłatny.

Ze Stupska
MU ' f

Ł. , DLA UCZCZENIA 
FESTIWALU...

...Młodzieży 1 Studentów w 
Bukareszcie młodzież 6łup- 
Eklch zakładów produkcyjnych 
podejmuje liczne zobowiąza­
nia. Ostatnio zoix>wtązanla pod 
jęła młodziej Fabryki Sprzętu 
Okrętowego i Tartaku.

♦ * *

NOWA SZKOLĄ 
PIELĘGNIARSKA

W nadchodzącym roku szkol 
nym otwarte zostanie w Słujt- 
fiku 4-letnle Technikum Pie­
lęgniarskie. Do technikum hę 
dą przyjmowane dziewczęta 
w wieku od 14 do 16 lat z u- 
kończoną siódmą klasą szkoły 
podstawowej.

Będzie to średnia szkoła 
medyczna, dająca prawo wyko 
nywanla zawodu pielęgniarki 
oraz wstępu na wyższe uczel­
nie medyczne.

Daty i wydarzenia
1869 — Urodził się Martin Alek­

sander Nexó, wybitny, postępo­
wy pisarz duński.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 

500
Straż Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

537
Zegarynka, teL nr 08.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Fałata 2, 
tel. 215.

APTEKA
Apteka Społeczna Nr 10 — ul. 

Zwycięstwa 32, tel. 18S.

paku środkiem chemicznym 
Azotoksem.

Obecnie wszystkie pszczoły 
na skutek zatrucia padły. W 
ten sposób pszczelarze ponie­
śli wielkie straty.

Chłopi z Karslnka interwe­
niowali w kierownictwie PGR 
Garbno, Jednak bez skutku.

Kto pokryje tak poważne 
straty?

Może na to pytanie odpowie 
kierownictwo PGR Garbno.

B K.
Korespondent „Głosu'* 

Od Redakcji:
Jak wyjaśnia Stacja O- 

chrony Roślin, kierowni­
ctwo PGR Nadaw w pełni 
ponosi winę za straty spowo 
dowane opylaniem rzepaku 
w okresie kwitnienia. Opyla 
nie Azotoksem należało bo 
wiem w myśl zarządzeń i In 
strukcji zakończyć co naj­
mniej na 10 dni przed okre. 
sem kwitnienia.

Chłopi z Karslnka mają 
więc prawo domagać się od 
szkodowanla za poniesione 
straty.

Telegram
Meldujemy, że dnia 22 czerwca br. Wojewódzkie Przed­

siębiorstwo MHD wykonało w 100 proc, plan półroczny. 
WOJEWÓDZKI ZARZĄD MHD W KOSZALINIE 

Z SIEDZIBĄ W SŁUPSKU

25 czeruca odbyl0 się uro­
czyste zakończenie roku 6zkol 
nego. Poprzedniego dnia, mło 
dzież klas licealnych w Kosza 
linie zabawami I wieczornica­
mi żegnała mijający rok szkol 
ny — rok nauki i pracy, po któ 
rym czeka Ja dwumiesięczny 
okres wypoczynku — wakacji.

W szkole TPD, przy ulicy 
Jedności w Koszalinie urządzo 
no pożegnalną zabawę. Rano 
odbyła 6ię akademia, na któ­
rej młodzież miała możność o- 
cenić wyniki swej całorocznej 
pracy. Jak wynika z przemó­
wienia dyrektora szkoły, tow. 
Kollbowskiego, rok miniony 
był dla szkoły trudnym okre­
sem. Toteż mimo dużych wy­
siłków ze strony grona nauczy 
cielsklego, mimo ofiarnej pra 
cv takich nauczyciel) Jak An­
tonina Ziółkowska, Domicela 
Kurczyrtska, Helena Borowik, 
Zofia Harmacińska. Lidia Za­
porowska i Karczmarek — wy 
nikł nauczania były 61ab6ze, 
niż w poprzednim roku szkol 
nym. Przyczyną była zbyt 
duża w tym roku płynność 
kadr nauczycielskich.

Najlepsze wyniki uzyskała 
klasa druga stopnia podstawo

Wielu chłopów w groma­
dzie Karslnka (pow. Koszalin) 
hoduje pszczoły. Nie mogą 
oni darować sobie krzywdy Ja 
ką wyrządziło im kierowni­
ctwo PGR Garbno — zespół 
Nacław, które podczas kwi­
tnienia rzepaku ozimego, a 
więc w czasie, kiedy najchęt­
niej przebywają na nim pszczo 
ły, zastosowało opylanie rze-

zjerów — „Solidność". Usług 
Domowych — „Czystość" o- 
raz Odpadów Użytkowych, or 
ganlzują w dniu 27 bm, o 
godz. 16. w auli Szkoły TPD 
w Koszalinie, przy ul. Krzy­
woustego 5, naradę informa­
cyjną.

Niewątpliwie mieszkańcy 
miasta powitają z uznaniem 
Inicjatywę załóg koszalińskich 
punktów usługowych 1 wezmą 
Jak najliczniejszy udział w na 
radzie, na której dokonana 
zostanie ocena pracy spół­
dzielń. Krytyczne uwagi kllcn 
tów pomogą spółdzielniom 
podnieść Jakość wykonywa­
nych usług, by lepiej niż do­
tychczas dbać o zaspokojenie 
potrzeb ludzi pracy.

Niewiele Już dni dzieli nas 
od 111 Światowego Kongresu 
Młodzieży 1 IV Festiwalu Mlo 
dzieży i Studentów w Buka­
reszcie.

Młodzież naszego wojewódz 
twa z zapałem włącza się do 
ogólnej akcji przygotowawczej 
do Kongresu.

Również młodzież zrzeszo­
na w Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce" stale wzmaga. 
temp<> przygotowań do Festl 
walu, czego wynikiem Jest sta­
le rosnąca aktywność Junaków 
1 junaczek w pracy zawodowej 
i społecznej.

Szczególne ożywienie daje 
się zanotować w pracy kultural 
no - oświatowej. Dziesiątki 
nowych zespołów artystycz­
nych i kół czytania dobrej 
książki, licznie organizowane 
przez młodzież festyny 1 wie­
czory świetlicowe — oto bo­
gaty plon przygotowań do 
Kongresu.

Młodzież naszego wojewódz 
twa plsze listy do bratniej, 
młodzieży ZSRR 1 krajów de 
mokracji ludowej.

Podarki wykonane przez 
młodych artystćw — Junaków 
„SP" dla uczestników Kongre 
su będą pięknym dowodem 
braterstwa młodzieży walczą­
ce | o swe najwyższe dobro — 
o pokój.

Przeglądem dorobku mło­
dzieży „SP" w ramach przy­
gotowań do Festiwalu będzie 
„Konkurs Powiatowych Or-

TOWAR JEST —
ALE W MAGAZYNACH

W Wiejskim Domu Towa­
rowym w Słupsku brak wielu 
poszukiwanych przez klientów 
towarów. Leżą one w magazy­
nach Centrali Odzieżowej.

Gdy zapytano kierownika 
Domu dlaczego nie zgłasza 
zapotrzebowania do PZGS o 
dostawę żądanych przez lud­
ność artykułów konfekcyjnych 
i dziewiarskich — odpowie­
dział' f.nie mogę brać towaru, 
lx» wkrótce będę miał rema­
nent". A w PZGS wyjaśniono 
sprawę w ten sposób: „nie d> 
starczymy do Domu nowego 
transportu towarów dopóki sta 
reeo nie wyprzeda".

W ten sposób ludność po­
wiatu Słupsk musi kupować 
zielone koszule, gdy w maga­
zynach leżą szare, musi cho­
dzić w wełnianych sukienkach, 
gdy w matrazynach leżą letnie 
— jedwabne. ,

(R. W.)

OD REDAKCJI:
Do długiej liczby braków 

w Wiejskim Domu Towaro­
wym dodajemy Jeszcze Je­
den: brak troski o konsu­
menta.

ZAOPIEKOWAĆ SIĘ 
KLUBEM 

RACJONALIZATORÓW 
PRZY PKS W KOSZALINIE

— Nie mamy gdzie wyświe­
tlić filmów, urządzać zebrań, 
dyskusji — ponieważ zabrano 
nam świetlicę i urządzono w 
niej biura — mówi Stanisław 
Brzechwa — prowadzący przy 
PKS Koszalin sekcję wynalaz­
czości.

— Nie mamy też gdzie urzą 
dzlć biblioteki — książki tech 
nlczne poniewierają się po ką­
tach. Racjonalizatorami nie 
tylko nikt się nie opiekuje,

Stadem listów
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej w Koszalinie 
wyjaśnia, że została Już prze­
kazana należność za przejazdy 
służbowe Bronisława Chwlesz 
czennika Wojewódzkiemu Za 
rządowi Wodno-Melioracyjne­
mu w Koszalinie, którego jest 
on pracownikiem. (643)

Czytelnicy nasi pisali kilka 
krotnie w swych listach o bra 
ku opieki nad sprzętem pań­
stwowym, o leżących pod go­
łym niebem narzędziach rolni 
czych jak: kultywatory, 6iew- 
nlk| ltp., które należały do 
■spółdzielni produkcyjnej w 
Charnowie.

W związku z naszą Inter 
wencją — otrzymaliśmy zawiń 
domlenle z Komendy MO w 
Słupsku, że za brak troski o 
właściwą konserwację maszyn 
— brygadzista połowy Jan 
Somła został ukarany admini­
stracyjnie. ' (4664)

ale wręcz utrudnia 6ię im pra­
cę, zabraniając, Jak to uczynił 
ob. Langer — używania na­
rzędzi technicznych do prz?- 
prowadzanla doświadczeń.

Również premie za wnioski 
racjonalizatorskie — przyzna­
ne przez komisję wynalazczo­
ści — nie są wypłacane przez 
dział finansowy.

Organizacja partyjna 1 kie­
rownictwo PKS powinny za­
jąć się troskliwiej swymi ra­
cjonalizatorami.

E. Kurpiński1_________

W Klubie TPPR
Odczyt pt. „Gospodarka morska 

w planie 8-ietnim" — godz. 19.

Radio

PROGRAM I

Wiadomości: — 5.05, 5.00. 7.50,
7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23 00.

Muzyka: 5.20, 6 10, 6.40. 7.20, 8.00 
— poranna, 9 25 konc. solistów, 
12.15 „Na swłjską nutę", 13 00 
konc. rozrywkowy, 13.40 polska,
16.10 konc., 15 20 reclt. wokalny,
16.45 utwory Griega, 17.20 rozryw­
kowa, 18 15 ktne.. 19.05 „Na muz. 
lali", 20.38 mci. kaszubskie, 30.45 
taneczna, 21.41 konc., 22.25 dla 
wszystkich, 23.10 taneczna, 23.20 
na dobranoc.

Audycje inne: 5.10 dla wsi, 6.20 
Wszechnica Radiowa — kurs II, 
6.50 gimn.. 7.50 kalend, 8.55 dla
dzieci starszych, 10.55 dla dzieci 
młodszych. 11.15 muz. 1 aktualn..
11.45 dla kobiet, 12.45 dla wsi,
15.10 dla dzieci, 17.05 pogadanka,
17.15 „Słuchacze plszą", 18.00 mi- 
krof. po kraju, 18,?S literacka,
19.45 dla wsi, 21.25 „Eugeniusz
Oniegin — fragm. poematu".

Sport: 19.35 korespond. sportowi 
don oszą, 20 28 wiadomości spor­
towe.

Budujemy 
Pomnik Wdzięczności
Odpowiadając na wezwa­

nie grupy związkowej Wy­
działu Komunikacji Drogo­
wej Prezydium Woj. RN w 
Koszalinie w sprawie skła­
dania dalszych kwot na 
Fundusz Budowy Pomnika 
Wdzięczności w Koszalinie 
— grupa związkowa przy 
Wydziale Pracy i Pomocy 
Społecznej postanowiła
przekazać na ten cel 12 
proc poborów brutto w 
czterech ratach mlesięcz- . 
nych, poczynając od 1 llp- 
ca br.

Ta piękna inicjatywa 
związkowców Prezydium 
Woj. RN zasługuje na jak 
najszersze poparcie całego 
społeczeństwa naszego mla-

(Pracownicy Prez. Woj. RN)

A po wakacjach?
— Po wakacjach ostro za- 

blerzemy się do nauki — za­
pewnia Janek Krzewina. Ja­
nek chce w przyszłości zostać 
lotnikiem. Jest dobrym ucz­
niem. Wie, że do przyszłej, 
wymarzonel pracy w lotnic­
twie, Jest to Jedyna droga.

— Poprzez dobre postępy 
w nauce — mówił dyrektor 
szkoły — przygotowujemy się 
do udziału w budownictwie 
socjalistycznym.

Poprzez postępy w nauce, 
Janek Krzewina dopracowuje 
się realizacji swoich marzeń.

Z 33 uczniów siódmej klasy 
szereg pozostaje w szkole 
TPD Kilka dziewcząt wybie­
ra się do Technikum Flnanso- 
weg« w Koszalinie. Krystyna 
Jaworska miała zamiar iść a-o 
szkoły Metalowo-BudowlaneJ. 
Teraz zaczyna się wahać: mo­
że zostać w ogólnokształcą­
cej?

— Ja zgłaszam się do Tech 
nlkum Budowy Okrętów — 
mówi Jan Makary, też 6ie- 
dmloklaslsta.

— A Ją do Szkoły Energe- ; 
tycznej.

— Ja do Liceum Wycho­
wawczyń Przedszkoli w Sław­
nie.

Każdy ma już upatrzoną 
„swoją" szkolę, która przyj- 
mle go po wakacjach, która 
będzie nań czekać przez dwa 
miesiące, aż przyjdzie wypo­
częty d0 pracy w następnym 
roku szkolnym.

Życzymy wam dobrych wa­
kacji, chłopcy 1 dziewczęta ze 
szkoły TPDI Życzymy wam 
słońca 1 pogody na koloniach 
w Warclnle, na obozach let­
nich. Życzymy dobrej zabawy 
I wypoczynku.

(C. Z.)

Aby bliżej poznać życzenia 
swoich klientów, spółdzielnie 
usługowe: Dentystyczna. Fry-

klestr Dętych „Służba Pol­
sce".

Konkurs ten odbędzie się 
dnia 28 bm. o godz. 16 w 
muszli parku przy ul. Piastów 
sklei w Koszalinie.

W ramach konkursu orkie­
stry Junackie wykonają szereg 
utworów o tematyce ludowej 
i młodzieżowej.

(H. H.)

Posłowie przyjmuj
26 czerwca br. w godz 13 — 18, 

w Biurze Wojewódzkiego Zespo­
łu Poselskiego w Koszalinie przv) 
mować będzie interesantów poseł 
ob. KRYSTYNA TREPA oraz 
członek Prezydium Woj. RN ob. 
WACŁAW GIERGIEL.

Biuro Zespołu Poselskiego mie­
ści się w gmachu Woj. RN pokój 
Nr 194 1 czynne jest codziennie 
od godz. 8 — 16.

wego. Wszyscy jej uczniowie 
przeszli do kla6y następnej. 
Sukce6V swoje zawdzięcza 
młodzież w dużej mierze wy­
chowawczyni Antoninie Ziół­
kowskiej, która umiała pomóc 
klasie w zorganizowaniu grup 
samokształceniowych.

Obok tow. Ziółkowskiej du 
żą popularnością wśród mło­
dzieży cieszy 6ię młody biolog 
Karczmarek, który umiejętnie 
pomaga w pracy organizacyj­
nej kołu ZMP.

Przewodniczący koła ZMP 
Eligiusz Jóźwtak krytycznie 1 
samokrytycznle ocenił pracę 
wychowawczą koła, zobowlązu 
Jąc 6ię w imieniu wszystkich 
członków w przyszłym roku 
szkolnym wzmóc aktywność 
organizacji ZMP-owsklej, co 
pomoże w azyskanlu lepszych 
wyiilków nauczania.

Wśród odznaczonych nagro­
dami książkowymi przodowni­
ków nauki większość stanowią 
dziewczęta. Do stołu przezydial 
nego podchodzą: Anna Dajek, 
Bożena Ławrynowicz, Danuta 
Perednia, Joanna Roztropo- 
wicz, Teresa Marzec, Wiesła­
wa Stabelska i inne. Są też i 
chłopcy: Jacek Dobrzyckl,
Wilczyński. Clerllca 1 Preis­
ner. Kiedy dyr. Kollbowski wy 
czytuje nazwisko Preisnera— 
na 6all zrywa się burza okla­
sków. Przodownika nauki, 
wzorowego ucznia z Państwo­
wego Domu Młodzieży zna 1 
lubi cała 6zkola, i

Po części oficjalnej — na­
stępuje część artystyczna. NaJ 
większy w niej udział bierze 
klasa druga, co dowodzi, że 
wychowawczyni nie tylko nau 
kę ale 1 zajęcia świetlicowe 
prowadzi wzorowo.

Rozdanie świadectw odby­
wa się Już w klasach.

— Co masz z „matemy?"
— Az polskiego?

—Jedziesz na kolonie?
Okazuje się, że 60 uczniów 

szkoły wybiera się na kolonie 
letnie do Warcina w powie­
cie miasteckim. W pierwszym 
turnusie pojadą dziewczynki, 
w drugim chłopcy. Jedzle 
Józek Marzec z piątej 1 Tere­
sa Żuk z siódmej klasy — by 
wypocząć, nabrać sił i słońca 
na zapas — na następny rok 
szkolny. Starsi licealiści Jadą 
na obozy ZMP-owskle, obozy 
szkoleniowe WF i do brygad 
rolnych „SP". Zenon Stojek 
zgłosił się do takiej brygady 
ochotniczo.

...pyta kiero­
wnik referatu 
przemysłu Pre­
zydium MRN w 
Słupsku dowie­
dziawszy się. że 
w zniszczonym 
i stojącym o- 
tworem budyn­
ku byłej ciast­
karni „Pionier­
ska" przy ul. 
Wojska Polskie 
go (od strony 
ul. Nledziałkow 
sklego) znajdu­
je się piec cu­
kierniczy, któ­
ry trzeba uchro 
nić przed zni­
szczeniem.

Biorąc pod 
uwagę wartość 
pieca (wg infor 
mac i i korespon 
denta ok. 100

tys. zł.) oraz fakt, że pleców takich w naszych przedsiębior­
stwach cukierniczych Jest niewiele — niechęć pracowników 
Prezydium MRN do zaopiekowania się piecem trzeba osądzić 
jako działanie na szkodę mienia społecznego. A przecież do 
ochrony tego mienia, do troski o nie powołane jest właśnie 
Prezydium MRN. I
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Skończył się rok szkolny — 
rozpoczynają się wakacje

Narada informacyjna
Spółdzielni pracy w Koszalinie

Czytajcie
„Głos Koszaliński"



Magnitogorsk - Częstochowa 
czyli rzecz o dwóch wielkich piecach

Dwa lata mijają od chwili, 
kiedy pod uderzeniem młotka 
pękła dolomitowa przegroda. 
Z pierwszego nowego pieca 
martenowsklego huty „Często 
chowa", trysnął płomienny 
strumień roztopionej 6tall.

Pierwszy wielki obiekt prze 
myślowy planu sześcioletnie­
go wstąpił w 6łużbę socjali­
zmu.

Od tego czasu mija dwa la 
ta. Na ziemiach polskich je­
dne po drugich ruszały potęż 
ne zakłady przemysłowe, wcle 
lając w- życie nakreślony na 
Iiongreslc Zjednoczeniowym 
obraz Polski uprzemysłowio­
nej, Polski 6ilneJ 1 zamożnej. 
Hutnictwo 1 chemia, nowe ko­
palnie 1 cementownie, kwas 
siarczany 1 sztuczne włókno, 
olejarnie 1 porty -rybackie — 
gdzie nie rzucić okiem wrasta 
w beton, żelazo i cegły twór­
cza wola narodu, budującego 
fundamenty socjalizmu.

A po tych dwóch latach, 
niedaleko od wielkiej hali, w 
której płynęła pierwsza 6tal 
sześciolatki, od hali, która 
dzisiaj strzela w niebo sześcio 
ma sylwetkami martenow- 
sklch kominów, za- kilo 
metrowymi budynkami no­
wej stalowni, rozsiadł się 
nowy obiekt huty im. Bolesła 
wa Bieruta. To zakład „Mi­
rów", co tu na miejscu, w ję­
zyku hutniczym, oznacza wiel 
kle piece.

Milion sto tysięcy ton stall 
rocznie, której produkcję za 
powiedział towarzysz Mina 
podczas uruchomienia pierw­
szego częstochowskiego marte 
na — to przerasta możliwości 
starego, wielkiego pieca z cza 
sów Bernarda Iłandtkego 1 Mo 
drzejowskiego koncernu. 
Wspaniała stalownia muslała 
otrzymać godne zaplecze — 
odpowiednie wielkie piece. 
OLBRZYMY NA PIASKACH

I dzisiaj, po dwóch latach 
snuje się od czasu do czasu ni 
kły dymek z pierwszego wiel­
kopiecowego kolosa, a stalowo 
liny dźwigów 1 kratownice wy 
slęgów oplotły i poprzecinały 
szczyt drugiego pieca. Pierw 
szy, Już zmontowany komple­
tnie, suszy 6ię obecnie, pożera 
Jąc co dzień odpowiednią por 
cię drzewa. Drugi — gotuje 
się, aby w niedługim czasie 
błysnąć również luną wylewa­
nej surówki. i

Oba wielkie piece huty im. 
Bieruta — to kolosy, większe 
cd Już uruchomionych w Che 
rzowlc. w hucie „Kościuszko". 
Większe od nich będą w Pol­
sce Jedynie rosnące Już dziś 
giganty Nowej Huty. Ale gdy 
patrzy się na nie, czynią wra­
żenie niezbyt dużych. Dzieje 
się tak dlatego, że pomiędzy 
wieżami wielkich pleców zbu­
dowano wielką halę lejniczą, 
której dach okrywa szamoto­
we kanały przeznaczone do 
kierowania płynnej surówki 
do podstawowych kadzi lejni- 
czych. '

Nigdzie tak Jak właśnie w 
częstochowskiej hucie nie u- 
zmysławia się ogrom i skom­
plikowana konstrukcja -wiel­
kich pieców. Gdzie lndzie| 
wciśnięte pomiędzy inne obiek 
ty hutnicze, stłoczone na tere­
nach dawnych, przez kapitali­
stów budowanych zakładów, 
wydają się niewielką, mało 
ważną częścią obiektu. Tutaj 
wielkie piece ze wszystkimi 
6wyini pomocniczymi obiekta­
mi rozłożyły się oddzielnie, 
na olbrzymim obszarze. Bo to, 
co określa nazwa „wielkie- pie 
ce“ — to przecież ponad trzy­
sta „węzłów", jak mówią inży 
nlerowie, ponad trzysta waż­
nych obiektów wytwórczych, 
których funkcjonowanie Jest 
potrzebno dla płynnego ruchu 
kolosa.

„DROGA TWORZYWA"
A więc najpierw transport. 

Zagadnienie to nader ważne. 
Przecież takie dwa wielkie 
piece pochłoną dziennie kilka 
pociągów tworzywa, topników 
1 koksu. Specjalna linia kole­

jowa kończy 6ię wielką wywro 
tnlcą wagonową (podobną ma 
my jedynie w porcie szczeclń 
sktm). Wagony, wciągane po 
dwa specjalnym wózkiem, z.naj 
dują się tam w olbrzymiej sta

lowej beczce z obręczy 1 od­
wrócone dnem do góry wysypią 
swój ładunek do wielkiego za 
sobnlka przeładowczego. Z za 
sobnika tego przenośnik taś­
mowy wyniesie rudę czy wę­
giel w górę, by rzucić Je do 
wagonów samowyładowczych, 
tak zwanych „talbotów", któ­
re z kolei rozwiozą materiał— 
oddzielnie rudę, oddzielnie 
koks — do właściwych zasobni 
ków, bramujących szarą masą 
betonowa teren zakładów na 
przestrzeni około 300 metrów.

Z drugiej strony, pod sko­
śnymi ścianami zasobników, 
6tol już wagon — waga, który 
automatycznie będzie otwierał 
ich zasuwy, automatycznie wa 
żył poszczególne porcje rudy 
1 odwoził Je do Jamy skipowej. 
Tam porwą rudę kubelkowate 
wagoniki 6klpowe 1 zaniosą na 
szczyt pieca, gdzie rozchylą 
się dzwony, by przyjąć do gar 
dzieli ładunek rudy. A Jedno­
cześnie z oddzielnych zasobni 
ków — znowu automatycznie, 
bez żadnego ruchu ręki czło­
wieka — posypie się koks w 
odpowiedniej do załadowanej 
rudy Ilości. Przebieg tych 
czynności znaczyć będą jedy­
nie kolorowe światełka na 
wielkiej matowej szybie z za­
rysem sylwetki pieca. Pracę 
setek ludzi zastąpią potężne 
mechanizmy, sterowane auto­
matycznie przez wysokokwall 
flkowanych pracowników.

Wszystkie te automaty. Ich 
tysiączne wyłączniki, zegary, 
wskaźnik), kolorowe lampki, 
czekają Już na rozpoczęcie pra 
cy. Nad ostatecznym Ich wy­
regulowaniem pracują brygady 
regulacyjno - rozruchowe, stwo 
rzone z budowniczych — mon 
tażystów 1 przyszłych użytko­
wników — hutników, które 
niemal wyrywają węzeł po 
węźle, mechanizm po mecha­
nizmie z rąk budowniczych, 
by z kolei przekazać swe dzie­
ło komisji odbiorczej zakładu.- 
Ten system pozwala na znako­
mite skrócenie trudnego 1 
ważnego okresu regulacji me­
chanizmów 1 rozruchu obiek­
tów.

PARA, PRĄD 1 WODA
Ale wielki piec — to Jeszcze 

konsument olbrzymich Ilości 
energii elektrycznej. A więc 
właśnie dla jego potrzeb wyro­
sła potężna siłownia, której dwa 
wysokoprężne kotły o kilku­
piętrowej wysokości dostarczą 
pary potężnym turbinom, uru­
chomią gigantyczne generato­
ry. I tu Już — także wszyst­
ko niemal zupełnie gotowe.

I tu zapomina się o obrazie 
„usmolonego palacza", bowiem 
kierownik takiego kotła — to 
technik, pracujący przy mar­
murowych tablicach, na któ­
rych-skupiły się wszystkie wy­
łączniki wprawiające w ruch 
młyny do pyłu węglowego, 
pompy zasilające kocioł wodą, 
regulatory ciśnienia, tempera­
tury, podmuchu powietrza itp. 
Kotły te „przegotowują się" 
obecnie, są w pełnym toku 
rozruchu. Gdy ruszą wielkie 
piece, kotły te będą opalane 
nie tylko pyłom węglowym, 
ale w znacznej części również 
gazem wielkopiecowym.

Wielki piec — to także po­
tężny konsument wody. Potrze 
buje jej niemal tyle, co stuty­
sięczno miasto. Przecież trze 
ba Jego pancerz ochłodzić, 
trzeba przepłukać olbrzymie 
ilości gazu wielkopiecowego. 
Aby tej wody dostarczyć, wy­
rosła potężna pompownia. Aby 
tej wody nie marnować, zagłę­
biły się w ziemi, niby dwa 
wielkie amfiteatry, potężne be­
tonowe odstojnlkl Dorra. Tam 
woda zanieczyszczona oddawać 
będzie szlam wielkopiecowy, 
by potem znowu wrócić do pro 
dukcjl.

W pompowni tynkuje się 
Już ściany, usuwa się las słu­
pów podtrzymujących betono­
wany strop. Pompy Już wypró­
bowane. także sterowane są z 
Jednego punktu, od pulpitu, 
który dziś kraśnieje czerwoną 
barwą miniowej farby, by Ju­
tro przyjąć ostateczną swą 
szatę, powszechny tu —- sza- 
ronlebleskl kolor lakieru.

OD TĘSKNOT POETY 
DO DNIA JUTRZEJSZEGO

Wszędzie na budowle wre 
praca. Brygady młodzieży 1

kobiet oczyszczają piędź za 
piędzią ze śladów gorączkowej 
pracy budowniczych. Znikają 
rusztowania, spychacze równa­
ją ostatecznie dojazdy. Jeszcze 
tylko z napięciem pracują dro­
gowcy nad wykończeniem 
linii i rozjazdów.

Na całej budowle widać 
wielką troskę o człowieka, wi­
dać setki napisów, ostrzegają­
cych o wykopach, o grożących 
w górze wysięgach dźwigów, 
o nadjeżdżających wagonach.

Jeszcze tylko rzucić okiem 
na potężny most wyładowczy, 
olbrzymią suwnicę, której 
chwytak ma pojemność 30 ton 
rudy, suwnicę przeszło tysiącto 
nowej wagi, którą zmontowa­
no w całości na ziemi j podnle 
siono lewarami na potężne 
opory pod osobistym kierun­
kiem inż. Lubtńsklego, starego 
praktyka, zadziwiającego dziś 
Jedną po drugiej załogę wiel­
kich budów’ śmiałością i nowo­
czesnością sposobów. Jakimi 
skraca czas „dni tworzenia" — 
i można opuścić teren, by spo­
kojnie oczekiwać dnia, w któ­
rym Już tak, Jak w Magnlto- 
gorsku — Jak tęskni! poeta — 
tu w Częstochowie, na daw­
nym handtkowsklm kapitalisty­
cznym dziedzictwie „ruszą 
dwa wielkie piece", by płonąć 
gorącym, twórczym tchnie­
niem socjalizmu.

Dzień ten się zbliża. Co dzień 
to Inna brygada zapisuje się 
w dziejach budowy bohaterski 
mi osiągnięciami. Jest Ich ty­
le, że wyliczyć nawet nie było­
by sposobu. Tyle przecież prac 
trzeba wykonać, aby na miej­
scu podczęstochowsklch pla­
sków 1 wydmuchów powstał no 
wy zakład — duma Polski Lu­
dowej, filar jej socjalistycznej 
stalowej potęgi.

JAN DĄBROWSKI

e „Marcin często wymyka! 
się z domu 1 przesiadywał ca 
łe wieczory u Krowlcklego. 
Stolarz Krowlcki sprowadził 
się do Raszkowa z Dąbrowy 
Górniczej. Chorował na płu­
ca. Na wsi było mu lepiej ze 
zdrowiem. Zamówień miał 
dużo, choć o robotę nie stał. 
Tyle tylko, aby zarobić na ży­
cie.

Do Krowlcklego chłopi szli 
posiedzieć, popalić. Były to 
lata dwudzieste... Krowlcki z 
zawiniętymi rękawami koszuli 
siadał na warsztacie i wybija­
jąc takt heblem dowodził:

— No, macie wolność! I co? 
Czy wam się coś zmieniło?

Raz Krowlcki stanął w po­
bliżu piecyka 1 palcem wska­
zał Marcina, który siedział w 
kącie, między sosnowymi, pa­
chnącymi deskami.

— Chcesz się uczyć? — za­
pytał.

Marcinowi roześmiały 61 ę 
oczy.

— O, tak!
Krowlcki niemiłosiernie:
— A masz za co?
Marcin zwiesił głowę, po­

smutniał, a on nastawa! dalej:
— Masz za co? A twój oj­

ciec to dziedzic, co? Polska 
Jest — a jakże. Czekaliśmy 
na nią. Jesteśmy wolni, niby 
w swojej ofczyźnle. I co? Co 
sfe zmieniło? Wólt ten sam. 
Sołtys! cl sami. Kradll daw­
niej. mała praktykę, to 1 da­
lej oszukują 1 kradną.

— Tak, ino, juści, tak a 
nie Inaczej — przyświadczały 
chłopskie głosy.

— Kto rządzi? Obcy kapi­
taliści i fabrykanci w mieście, 
a panowie dziedzice po 
wsiach. Czy taką Polskę chcle 
liśmy?

Krowlcki znów wskazał na 
Marcina:

— Widzicie, młody, zdolny, 
chce się uczyć, trzeba go po­
słać do szkoły, a musi krowy 
paść, a Jak ^rośnie, to pójdzie 
na pańskie, do dworu. A ta­
kich Jak on — miliony".

Z opisanego przez Mariana 
Kubickiego w „Tamtych ła­
tach" Raszkowa, jest do Roż-

nlcy siedem kilometrów. Z 
Raszkowa, zacofanej ongiś kle 
lecklej wioski, gdzie upłynęło 
gorzkie dzieciństwo Marcina 
Wzgardy — do Różnicy, gdzie 
w miejscowym Uniwersytecie 
Ludowym odbyło się spotka­
nie autora z czytelnikami.

Obszerna świetlica wypeł­
niona po brzegi. Zebrało się 
tu ponad 200 osób. Przeważa 
młodzież, choć nie brak 1 star­
szych chłopów, członków roż- 
nlcklci spółdzielni produkcyj­
nej oraz chłopów z komite­
tów założycielskich z Rawie, z 
Jasieńca, z Wielkopola... 
Wszyscy oni czytali „Tamte 
lata". W wielu rękach widnie­
je otwarta na tym, czy Innym 
fragmencie, który Ich szczegół 
nie zainteresował, książka Ku­
bickiego. Książka, która z 
przejmującą prawdą przypoml 
na nędzę 1 wyzysk przedwrze- 
śniowej polskiej wsi, straszli­
we położenie młodzieży. Do 
szkoły szły Jednostki, * które 
zdobywały wiedzę drogą wy­
rzeczeń całej rodziny. A po­
tem — po studiach — młodzi 
często wracali na wieś, by 
znów paść krowy. Pracy dla 
nich nie było, powiększali mi­
liony „zbędnych" na wsi 
rąk...

W książce Kubickiego pod­
czas dyskusji o straszliwe! nę­
dzy wsi Jeden z chłopów rzu­
cił:

— Ale się przecie zmieni, 
psiakrew!

— Hm. zmieni, chyba wte­
dy. Jak zmądrzejecie,'jak pój- 
dzlemy razem wszyscy robotni 
cy i chłopi — zakończył dysku 
sję Krowlcki.

Spełniły się zapowiedz! Kro 
wfcklego.

Najpierw zabiera głos mło­
dzież. Uczniowie Unlwersyte 
tu Ludowego w Różnicy, w 
którym kształci się 120 synów 
1 córek chłopskich. Niejedno

Uroczyste otwarcie
I Ogólnopolskiej Spartakiady Szkolnej 

we Wrocławiu
Przy wypełnionych trybu­

nach stadionu Gwardii nastą­
piło 24 bm. oficjalne otwarcie 
I Ogólnopolskiej Spartakiady 
Szkół Ogólnokształcących.

Na trybunie honorowej za­
siedli: wiceminister oświaty — 
Jabłoński, wiceprzewodniczący 
GKKF — Procek, przedstawi­
ciele partii, ZMP i wojska. 
Po złożeniu meldunku przez 
przewodniczącego Wydziału 
Oświaty Prezydium Woj. NR 
— Zygmanowsklego wicemini­
ster Jabłoński wygłosił prze­

mówienie do młodzieży, w któ- 
rvm przekazał jej pozdrowie­
nia od rządu 1 partii. Nawlązu 
ląc do IV Światowego Festi­
walu Młodzieży 1 Studentów 
w Bukareszcie, mówca oświad­
czył, że udziałem w Spartakia­
dzie młodzież podkreśla swoją 
gotowość do pracy, nauki i 
obrony ojczyzny.

Gorąco podchwyciła mło­
dzież końcowy okrzyk wicemi­
nistra Jabłońskiego na cześć 
młodzieży 1 nauczycieli oraz 
na cześć wychowawczyń! na­

0 dalszy rozwój piłka rstwa 
w naszym województwie
We wtorek, 23 bm., odbyła 

się w’ Koszalinie narada akty­
wu piłkarskiego naszego wo­
jewództwa. Zaraz na wstępie 
należy podkreślić słabą frek­
wencję przedstawicieli po­
szczególnych zespołów blorą- 
cych udział w rozgrywkach 
klas piłkarskich. M. in. na ze­
braniu nie widzieliśmy — za 
wyjątkiem Gwardii — przed­
stawicieli kół koszalińskich.

Na naradzie omówiono sze­
reg niedociągnięć w pracy 
nad rozwojem pllkarstwa. Ze­
brani stwierdzili, że obok po­
ważnego wzrostu poziomu pił 
karstwa na terenie wojewódz­
twa 1 Jego umasowlenla, daje 
się zauważyć nadal niedosta­
teczny poziom sportowego wy 
chowania zawodników. Dowo­
dem tego może być 51 kar 
nałożonych w ciągu obecnego 
sezonu na piłkarzy za brutal­
ną grę i niewłaściwe zachowa 
nie się na boisku. Równie

liczne Jak niesłuszne są na­
dal protesty działaczy prze­
ciw werdyktom sędziowskim 
itp.

Na naradzie wskazano tak­
że na przejawy braku dosta­
tecznej troski o zdrowie za­
wodników, omówiono slaby 
przebieg akcji zdobywania 
odznak SPO przez piłkarzy, 
konieczność szkolenia sędziów 
oraz zagadnienie zwiększenia 
pracy nad wychowaniem pu­
bliczności, której zachowanie 
na zawodach pozostawia na­
dal wiele do życzenia.

Zwalczanie wszelkich prze­
jawów chuligaństwa tak na 
boisku Jak 1 na widowni oraz 
systematyczna praca nad usu­
nięciem zaistniałych niedo­
ciągnięć organizacyjnych 
szkoleniowych -r- oto najbliż­
sze zadania dla działaczy sek­
cji piłki nożnej WKKF oraz 
działaczy poszczególnych kół.

Tamte lata
i dni dzisiejsze*)

przeżyli, niejedno pamiętają.
— U nas — mówi Włodzi­

mierz Tyciurko, rodem z lube) 
szczyzny — najwyżej 25 proc, 
dzieci chodziło do szkoły. 
Większość od najwcześniej­
szych lat pracowała, pra­
cowała 'ponad siły. 
Chłopskiemu dziecku utru­
dniano naukę, bo dziedzice 
chcleli mleć pod dostatkiem 
taniej siły roboczej. Od gru­
dnia 1918 roku do roku 
1930, a więc przez 12 lat, za 
ledwie dwoje dzieci z mojej 
wsi poszło do liceum pedago­
gicznego. Przed dziećmi 
chłopskimi zamykano drogę 
wszelkiego awansu. Nie to co 
teraz, gdy tysiące synów 
chłopskich jest oficerami 
Wojska Polskiego, lekarzami, 
profesorami, Inżynierami...

Kazimierz Waslak z Wiel­
kopola w woj. kieleckim opo­
wiada o swych kolegach ze 
szkoły powszechnej, których 
rodziców nic stać było nawet 
na kupno zeszytu 1 dzieci pi­
sały tylko ołówkiem, a po 
skończeniu zeszytu wycierały 
go gumką 1... zaczynały pisać 
od początku.

— Spotykam dziś tych ko­
legów — mówi Waslak - 
wszyscy uczą się, pracują. A 
Jeden z nich Jest dziś ofice­
rem, Instruktorem lotnictwa...

Maria Czajor porusza spra­
wę kułaękiego wyzysku. ,

— Mój sąsiad ma 17 ha, 
chclałby wyciągnąć z biedne­
go ostatnią kroplę potu. Ale 
rośnie uświadomienie mało i 
średniorolnego chłofwtwa. 
Uczy się ono od klasy robot­
niczej Jak walczyć z wrogami, 
Jak przekształcać życie wsi...

Szymoszkówna, której oj­
cowie gospodarowali na 2 ha, 
a w domu było 9 dzieci, opo­
wiada o warunkach, w jakich 
żyły dzieci chłopskie w Pol­
sce międzywojennej, kiedy to 

rodu Polskiej Zjednoczone] 
Partii Robotniczej.

PIERWSZY SUKCES 
KOSZALINIAN

Po uroczystym otwarciu 
Spartakiady na kilkunastu 
boiskach 1 na pływalni olim­
pijskiej rozpoczęły się elimi­
nacje. Pierwsze niespodzianki 
zanotowano w siatkówce, w 
której poniosły porażki druj 
żyny dziewcząt z Warszawy, 
ł odzi 1 Bydgoszczy oraz ze; 
społy męskie z Krakowa 1 Ło-> 
dzi. A oto ciekawsze wyniki:' 
Siatkówka dziewcząt. Wrocław
— Szczecin 2:1, Opole — Wro 
cław 2:0, Łódź miasto — Szcze 
cin 2:0, Warszawa woj. — 
Łódź miasto 2:0, Warszawa 
woj. — Opole 2:0, Łódź woj;
— Warszawa miasto 2:0, 
Gdańsk — Stalinogród 2:0, 
Koszalin — Bydgoszcz 2:1, 
Lublin — Zielona Góra 2:0.

W siatkówce chłopców: 
Warszawa woj. — Łódź, woj; 
2:1, Wrocław — Poznań 2:0, 
Warszawa — Łódź 2:0, Gdańsk
— Kraków 2:1, Kielce — 
Gdańsk 2:1, Bydgoszcz — 
Szczecin 2:0, Zielona Góra — 
Olsztyn 1 Białystok po 2:1.

W koszykówce chłopców nie 
spodzlanką było zwycięstwo 
Szczecina nad Warszawą-mla- 
sto 26:25. Kraków wygrał z 
Blałymstoklem 69:29, a Poz­
nań z Wrocławiem 48:30. W 
koszykówce dziewcząt Zielona 
Góra pokonała Rzeszów 30:8, 
Łódź — Warszawę 49:4, a 
Poznań — Zieloną Górę 14:10.

W zawodach eliminacyjnych' 
piłki ręcznej kobiet Białystok 
pokonał Kraków 6:4, Stallno 
gród — Łódź 11:1, Bydgoszcz
— Wrocław 6:5, Lublin — 
Warszawę 4:2, a Kielce War­
szawę woj. 4:0.

np. w rzeszowskim kładziono 
dzieci na noc do worków z 
sieczką, bo rodzice nie mieli 
Ich czym okryć.

Uczniowie • rożnleckiego 
Uniwersytetu Ludowego pełni 
są wdzięczności dla ojczyzny, 
która przestała lm . być maco­
chą, a stała się matką. Pragną 
oddać wszystkie swe siły, 
wszystkie umiejętności dla 
przyspieszenia przebudowy za 
cofanej wsi polskiej. Młodzież 
z Uniwersytetu Ludowego po­
maga w pracy sj>ółdzlelni rot 
nlckiej organizuje w okolicz­
nych wsiach pogadanki, ze­
społy czytelnicze, wystawy 
książek, podnosząc w ten spo­
sób świadomość chłopów.

Żywa 1 ciekawa Jest dysku­
sja, która wywiązała się wokół 
książki o „Tamtych dniach"; 
Mówi o niej młodzież, mówią 
starzy chłopi.

— Książka Jest prawdziwa, 
tak właśnie byl0 — stwierdza 
przewodniczący spółdzielni 
rożnlcklej, poseł na Sejm ob. 
Ciosek,

„Zabierano — podobnie Jak 
ojcu Marcina — ostatnią kro­
wę, zabierano z łóżka pierzy­
nę za jłodatki. Za sezonową 
robotą trzeba było Jechać aż 
na saksy, bo nasze ręce nie­
potrzebne były ojczyźnie...

Wlclńskl, członek spółdzlel 
ni produkcyjnej, opowiada Jak 
to buty były tylko od niedzie­
li, Jak pozbawione wszelkiej 
opieki lekarskiej marły przy 
porodach chłopskie matki 1 żo 
ny, jak marły niemowlęta...

Polska Ludowa dała chło- 
pom ziemię. Chłopskie dzieci 
uczą się, a oni, starzy, coraz 
bardziej rozsmakowują się w 
książkach...

Wieś przekształca się w no 
wą, zespoloną, socjalistyczną.

Daleko poza wsią polską po 
zostały „Tamte lata"...

Bgr.

*) „Tamte lata*' — Marian Ku­
bicki. Ludowa Spółdzielnia Wy­
dawnicza.


